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ZMARŁ HERBERT THIEL 

Z wielkim żalem p r^yjęlłś n iy me w dniu 

3 listopada 1980 r. zmarł' naiłe fł a: nasz wielo¬ 
letni współautor HERBEM TUiiŁ m ... Niemiec¬ 

kiej Republice Demokraryczne; 

Zmarły był autorem 

instruktorem i sędzią moce ..ars:a Jego przed¬ 
wczesna śmierć jest wielką jg/rra:,« m^cie-larstwa. 


Z DZIAŁALNOŚĆ v;;e_-R5TWA LOK 


Z inicjatywy aktywu modę lar aŁ-ag.;: m piiB&jEńs^egc zorganizowano 

w dniach 19—-21.09.1980 r. na ;-eŁara* tasMłtn PMnnaOBiia eizynarodowe zawody 

modeli pływających klas FSF. - FI 

Na imprezą stawiły się ekipy : Www® 1 matm Czechosłowacja), Gdań¬ 
ska i Poznania. Zdobywcarr.- paiem n nt* iik« m pinm Be©źtnych klasach zostali: 

FSR-3,5: Venclav Marinov (Warci - :m :mi::-. 

FSR-15: Krysto Kostov (Warna — H sMbde» 

F5-X: Jacek Centkowski (Gdańska — L. 2 & jimr... 

F5-M: Grzesław Suwalski (Gdańsk — XM r.imc.... 

F5-10: Grzesław Suwalski (Gdańsk: — ZM ittłttU. 

Najliczniej- obsadzona była sLacssa F"i.w r::inr «3 marz,rwało 17 zawodników. Za« 

wody rozgrywano przy zamka:,*rytdto wruaar^-uuastt;.. mn> mnrŁrc&lc dodatkowe utrudnienie 
dla startujących z modelarń. a:::r om Secina głównym zawodów by} 

Kazimierz Dzięcielski z '-V ~: w •*.. i taffirnww^iitiotsirri organizacyjnym Kazimierz 

Ruta z Poznania, kierownik W i im im muli illilllllipBllllliiiiiilll ii zdelarskiego LOK w Poz¬ 
naniu. Całość imprezy przed. -lł-jl m U ipir^ ^ggoe.śxie; atmosferze. Należałoby 

życzyć, aby więcej było w r rryKiMiwnc!: x$pn> -Mtet:r warzyskich spotkań mają¬ 
cych na celu ,,szlifowanie iśrnj". 

m 

W dniach 13—16.10.1980 r. oż:j 7 iwnr JuUB! m:. mpojinnc-3*:e zawody modeli żaglowych 
klas D i F5 o puchar ,,Trzec± aa H gainr flCzsniec — Porąbka — Tresna)* 

Organizatorem imprezy był ZM banu JPJptflMrasl JK-lttiry Fizycznej, Sportu i Tu¬ 
rystyki w Bielsku-Białej. Ł i?rr'"n oomnttt frn> dyl Ireneusz Schnitter. kierów- 

nikiem organizacyjnym Zdzutamf , 111 . p apww aei rilczącym Komisji Technicznej 

Leszek Skarewicz. Zdobyw:£~ . irfrrrrs mm*' w ■« poszczególnych klasach zostali; 

DM: Andrzej Chlebowicz Cfaełni HIBIWB MWIfttUiB 
DX: Sławomir -Grzywna (Cdtóaj) miK Ijnumnuu.. 

DX — młodzicy: Jarosław T 1 m 11111 iiiiiiiiiIIlBlIIIiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiii WSM Lokator, 

D10: Mirosław Miłecki (Chełm NOWI 

F5-M: Marian Wałecki (Katc-aowi HHBt 

F5-X: Leszek Wożniak (BielsiC)ifiSX Cnrc:'.~ 

F5-X Stand.: Wiesław Celiński Łoifcator 

F5-.10: Jacek Kasperski (Rzesze* asOK IKUhuIubb 

Zawody odbyły się przy ~ :y„ pogodzie. Gorąca .ednak 

atmosfera zawodów i miły njiMig m wpnwsścwi^to kaprysy aury 

m 

Nie zważając na zimne 1 ośmffmsmsą pflgpttę :: rganizowano w Krata* zawody 
o puchar prezesa Z W LOK Kshbbd m MtamuEt .atawców modeli swnboerre -.stają¬ 
cych i modeli kołowych zda] mac cuttsrłsnwauai :w każdej konkurenc;: r :.:ei£.:ae: po 
trzy kolejki biegów, w wyr_r. wji# w <•» '...:: - : następujących zwyi. er.ee - 

Latawce: Piotr Myśliwiec — Mtonttteill mm 1 * - Jaśle. 

Fl-AJ: Marek Hanus — Marę. rr j SF w peiiiiiŁme Górnej. 

Fl-A: Kazimierz Urbanik — Mmftgfll m 11 Sir m Posadzie Górnej, 

F2-B: Andrzej Czech — Mc de. sr BU Sir lam: : 

F3-B: Justyn Strzelecki — ModriL KB OD HP Eacorz 

W grupie modelarzy kołowyrń TaijliiifliipwTr... 

RC-EBs: Jacek Piotrowski — M mW 1 * .r^ło, 

RC-EB: Mieczysław Wieteska — Minuta:.. ram * SP Jasło 

W zawodach brało udzia- 1 *-ze trzy miejsca zdc ryju MtanOMarzua 

nr 14 przy Szkole Podstaw: - t. w uM)llis| przed Modelarnią przy Snr Fiiick.ł- : - 
wej w Posadzie Górnej i MirijDeuscrnuwłi prr« Szkole Podstawowe; * ZdwgsWTa. K.r* 
.równikiem zawodów była Z. La TDmm, & wećz.ią głównym Bogdar. 


m 

Dzięki ofiarnej pracy IUI 

nicy Harcerskiej w Jaworzynie SLaitHHteu: 
pletacją narzędzi, w końeowydl ŁpiiMiir 
terenie całego kraju dalszy - m ■mfitout m m 
się z dużej szafy narzędziowej Hpm nrppnn 
na modele ze zdejmowany: . peiHttni rauffii 
pewno powstaną nowe modelaaKMoij pfBO r: 
jące. które eksploatowały dc flpoy; m 
1968. 


s i:w Produkcyjnych CfiwittaiMK. Stel ' 3 
Aoy nie zrazili się trucr diiimaanmlli t Koci- 
t 1980 r, trafiło do mocDeMKPBi liMM ~a 
'•przętowo-narzędziowy: te (Maułuu(tiluii:;nMii(!'’Tr z 

ciwego, 5 stołów mon: ar pin* Ml 
iiazzwymi). Na bazie :ycr OTKimiww za 
-raeż zasili się placowa aifflltomw pmwrz- 
■« zestawy dostarczone w JuanMimuilti JBi 1 -?— 
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PROPOZYCJE DLA MODELARZY 


Wywiad z dyrektorem Departamentu Kształcenia 
Specjalnego, Profilaktyki, Resocjalizacji 
Ministerstwa Oświaty i Wychowania mgr. 
Leszkiem Gomółkg 


— Towarzyszu Dyrektorze. Jesteście 
w posiadaniu złotej odznaki „Zasłużo¬ 
ny Działacz Ligi Przyjaciół Żołnierza” 
i takiej samej Ligi Obrony Kraju. Ro¬ 
zumieć więc należy, że kontakty z na¬ 
szą organizacją obronna datują się już 
od wielu lat. 

— Istotnie. Moje związki z organiza¬ 
cją obronną datują się od ponad ćwierć¬ 
wiecza. W latach 1963—66. pełniąc obo¬ 
wiązki dyrektora Zakładu Wychowaw¬ 
czego a następnie zastępcy inspektora 
szkolnego w warszawskiej dzielnicy 
Mokotów, piastowałem również funkcje 
prezesa dzielnicowej LOK. Do grona 
działaczy organizacji zaliczano mnie 
już znacznie wcześniej, bo odznacze¬ 
nie o którym była mowa, nadano mi w 
roku ;957 za działalność społeczną. Rzecz 
więc zrozumiała, że poza tym. iż nie¬ 
zmiernie sobie to wyróżnienie cenię, 
żywię do niego wiele sentymentu, jak 
zresztą do tamtych odległych już prze¬ 
cież lat pracy w organizacji, tak bardzo 
potrzebnej, ciągle przyciągającej ludzi 
swoimi treściami programowymi, atrak- 
cyjnymi formami działania; i to bez 
względu na wiek, zainteresowania za¬ 
wodowe, środowisko... 

Muszę podkreślić, że w naszym .środo¬ 
wisku pracowników oświaty i wycho¬ 
wania Liga ceniona jest jako masowa 
(wiele dziesiątków tysięcy członków og¬ 
niw szkolnych) organizacja wspierają¬ 
ca wydatnie wiele poczynań wycho¬ 
wawczych szkoły, nie mówiąc już o 
problemie patriotyczno-obronnej edu¬ 
kacji młodych, w której to dziedzinie 
spełnia niezwykle istotną rolę. 

— Czy sytuacja wygląda podobnie w 
odniesieniu do obszaru działalności, 
którym towarzysz Dyrektor kieruje? 

— Niezupełnie. Chociaż wbrew pozo¬ 
rom, widzę ogromne, niewykorzystane 
w pełni do tej pory możliwości propa¬ 
gowania wiedzy obronnej i umiejętno¬ 
ści obronnych w środowisku młodzie¬ 
ży niepełnosprawnej, upośledzonej 
przez naturę, los oraz młodzieży spo¬ 
łecznie nieprzystosowanej — w proce¬ 
sie rehabilitacyjnym i resocjalizacyj¬ 
nym. Jest to sprawa niezmiernie istot¬ 
na ze społecznego punktu widzenia. 

— Zanim przejdziemy do szczegółów 
w tej materii, prosiłbym o scharakte¬ 
ryzowanie pokrótce problematyki, któ¬ 
rą zajmuje się Departament Kształce¬ 
nia Socjalnego. Profilaktyki i Resocja¬ 
lizacji. 

— Jestem przeciwny sformułowaniu 
..pokrótce’’. Z-byt często informuje się 
społeczeństwo w środkach masowego 
przekazu o tych ważnych sprawach w 
sposób fragmentaryczny, niepełny. Ro¬ 
zumiem jednak w tym wypadku rygo¬ 
ry materiału dziennikarskiego. A więc 
może częściej. zwłaszcza że jest ku 
temu okazja zupełnie wyjątkowa. Zgro¬ 
madzenie Ogólne Narodów Zjednoczo¬ 
nych na XXXI Sesji przyjęło rezolu¬ 
cję ogłaszającą rok 1981 Międzynaro¬ 
dowym Rokiem Inwalidów i Osób Nie¬ 
pełnosprawnych. W styczniu rozpoczął 
pracę pod przewodnictwem prof. dr, 
hab. Jana Szczepańskiego Polski Komi¬ 
tet Obchodów tego Roku. Zasadniczą 
Idea przedsięwzięcia jest dążenie do 
tego, aby bez względu ma ograniczenia 
sprawności, każdy człowiek mógł reali¬ 
zować swoje cele życiowe. Mieć moż¬ 
ność nauki, zarabiania środków ma ży¬ 
cie, uczestniczenia w życiu politycz¬ 
nym i kultur a.Lnym. 


Wróćmy jednak na nasz obszar dzia¬ 
łania. Dotyczy on dzieci i młodzieży z 
zaburzeniami i odchyleniami rozwojo¬ 
wymi. 

Kształcenie specjalne — to* pierwszy 
z zespołu problemów, jakimi się zajmu¬ 
jemy. Nie jest to wyłącznie kształtowa¬ 
nie sieci szkół specjalistycznych, dozór 
i programowanie, ale kształcenie wszy¬ 
stkich bez wyjątku osób niepełnospraw¬ 
nych. 

Innym, niezmiernie obszernym tere¬ 
nem naszego działania, są wszelkie 
sprawy związane z profilaktyką i resoc¬ 
jalizacją. Przez profilaktykę rozumiemy 
wszelkie działania podejmowane łącznie 
z naszymi sojusznikami w tych przed¬ 
sięwzięciach — ministerstwami Zdrowia, 
Sprawiedliwości, organami MO, organi¬ 
zacjami społecznymi — zmierzające do 
zapobiegania upośledzeniom szeroko 
zrozumianym, a więc będącym niejako 
na styku działań pedagogicznych i me¬ 
dycznych oraz działania zapobiegające 
wykolejeniu się młodzieży —• alkoholiz¬ 
mowi, narkomanii, przestępczości. 

I wreszcie sprawa resocjalizacji, sprzę¬ 
żona w jakiś sposób z profilaktyką. 
Poprzez system zakładów resocjalizacyj¬ 
nych zajmujemy się wychowaniem mło¬ 
dzieży. która weszła w konflikt z pra¬ 
wem, bądź naruszyła normy współży¬ 
cia społecznego. 

— Jak wygląda to wszystko w kon¬ 
kretnej praktycznej działalności, zwłasz¬ 
cza w dziedzinie profilaktyki, i resocja¬ 
lizacji. 

— We wszystkich kuratoriach oświa¬ 
ty i wychowania istnieją specjalne 
służby specjalistyczne zajmujące się 
organizowaniem tej działalności w szko¬ 
łach i innych placówkach oświatowo— 
-wychowawczych. W tych pierwszych 
działają pedagodzy bądź nauczyciele 
pełnomocni do spraw profilaktyki spo¬ 
łecznej. 

Działania. ukierunkowane na ogół 
młodzieży, preferują między innymi u- 
powszechnienie kultury prawnej, róż¬ 
nego rodzaju konkursy tematyczne (np. 
„Młodość — trzeźwość”), prewencję — 
poprzez umieszczanie w internatach i 
świetlicach, obejmowanie akcją letnią, 
pomoc materialną interwencje w środo¬ 
wisk u rodzinnym. 

Inną istotną formą działania w tym 
zakresie jest kształtowanie, zarówno w 
szkole jak i rodzinie, atmosfery zapo¬ 
biegającej tworzeniu się barier odgra¬ 
dzających dziecko zagrożone wykoleje¬ 
niem. wyobcowujących je ze środowis¬ 
ka, powodujących frustracje, brak wia¬ 
ry w siebie — co w konsekwencji do¬ 
prowadzić może do katastrofy. 

Procesem resocjalizacji zajmują się w 
głównej mierze nasze zakłady wycho¬ 
wawcze. W miarę możliwości staramy 
się jednak aby dziecko zamiast do 
zakładu trafiło do otwartych form pra¬ 
cy resocjalizacyjnej, np. kuratorskich 
ośrodków pracy z młodzieżą, gdzie o- 
piekę nad nimi sprawują kuratorzy są¬ 
dowi i nauczyciele, 

— Wydaje się sprawą oczywistą, że 

w urzeczywistnianiu tych zamierzeń 
niezbędna jest integracja działań wielu 
organizacji, instytucji i ludzi, którym 
sprawy te leżą głęboko na sercu. Do 
nich zalicza się również Liga Obrony 
Kraju ze swym szerokim programem 
wychowania patriotyczno-obronnego 

młodzieży, kształtowania jej postaw 
ideowych i charakterów* 

— Widzę tutaj, jak już wspomniałem 
na wstępie, ogromne pole do działania 
dla Ligi Obrony Kraju. I to zarówno 



jeżeli chodzi o młodzież niepełnospraw¬ 
ną objętą kształceniem specjalnym w 
okresie rehabilitacji jak i społecznie 
nieprzystosowaną, gdzie działalność or¬ 
ganizacji mogła by spełniać istotną rolę 
zarówno w przedsięwzięciach profilak¬ 
tycznych jak i resocjalizacyjnych. 

Wyszliśmy sprawom tym na przeciw. 
W 1975 roku w zakładach resocjaliza- 
cyjnych w prowadzono rozszerzony pro¬ 
gram wychowania obronnego. Również 
o elementy wiedzy obronnej wzbogaci¬ 
liśmy zajęcia pozalekcyjne i internato¬ 
we. W tych przedsięwzięciach współpra¬ 
cujemy z ogniwami LOK i wojskiem 
(instruktorzy, sprzęt, strzelnice) z wiel¬ 
kim obopólnym zadowoleniem. 

Od 4 lat wychowankowie naszych za¬ 
kładów uczestniczą w obozach żeglar¬ 
skich i spadochronowych. Wszystkie te 
inicjatywy przynoszą bardzo konkretne 
efekty wychowawcze. 

Program działalności LOK, zwłaszcza 
w dziedzinie sportowej, jest atrakcyjny 
dla młodzieży o żywych temperamen¬ 
tach. Uczy wytrwałości, zasad szlachet¬ 
nej sportowej rywalizacji, ukierunko¬ 
wuje zainteresowania, wpływa dodatnio 
na kształtowanie się właściwych postaw 
społecznych i prawych charakterów. 
Jest .to wdzięczny teren do pracy, da¬ 
jący wiele satysfakcji społecznikom r 
prawdziwego zdarzenia. Oczekujemy ich 
w zakładach wychowawczych i w otwar¬ 
tej resocjalizacji. 

Bardzo wiele pomocy .okazać może 
Liga obejmując opiekę nad młodzieżą 
niepełnosprawną. Propagując niektóre 
elementy wiedzy obronnej w tym śro¬ 
dowisku, utwierdza się młodzież tą w 
przekonaniu o jej społecznej przydat¬ 
ności, współodpowiedzialności za losy 
Ojczyzny. To bardzo podbudowuje ją 
psychicznie i uodparnia na zwątpienia 
i stresy. 

Tym dzieciom celowym byłoby za. 
prezentowanie całego bogactwa działal¬ 
ności politechnicznej LOK. Zachęcenie 
ich do niej. Jestem głęboko przekonany, 
że działalność ta zyskałaby sobie bar¬ 
dzo wielu entuzjastów. Modelarstwo, 
krótkofalarstwo — to przecież piękne 
i pożyteczne zainteresowania, a Liga 
ma w tej dziedzinie niemało osiągnięć, 
niezłą bazę, doświadczonych instrukto¬ 
rów. 

Połączenie wiedzy obronnej, sportów 
obronnych i politechnizacji ma ogromne 
znaczenie dla procesów rehabilitacji. 

Spróbujmy rozszerzyć działalność LOK 
w tym kierunku. Deklarujemy ze swej 
strony stworzenie bazy dla tych poczy¬ 
nań (pomieszczenia, partycypowanie w 
zakupach sprzętu). Są również w zakła¬ 
dach potencjalni instruktorzy — nau¬ 
czyciele, którzy chętnie się do tych 
spraw włączą. 

Wspomniałem, że istnieją ogniwa or¬ 
ganizacji, które zainteresowały się tym 
obszarem działania. Warto sięgnąć 
do tych doświadczeń. Stanowić mogą 
one zaczyn szlachetnej w treściach, 
bogatej i atrakcyjnej w formach, współ- 
pracy przynoszącej wielki społeczny po¬ 
żytek i obustronną satysfakcję, 

— Dziękujemy za rozmowę. 

Notował: ROMAN LIPNICKI 
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MOI 

)EL SZYBOWCA Z N/ 

IPfDI 

EM RAKIETOWYM S8A 


Zamieszczony rysunek mo- kiej _ sklejki. Drugi taki ogra- loty. Suma czasów wynosi 360 

delu klasy S8A przedstawia niczńik znajduje się na bćlce sekund. 

szybowiec z napędem rakieto- tuż przed krawędzią natarcia Model jest wykonany całko¬ 
wym. Jest to nowa klasa mo- skrzydła. Głowica jest ściąg- wicie z balsy z minimalnymi 

dęli kosmicznych. Po raz pier- nięta do przodu nicią. Jeden dodatkami jak sklejka 0,4— 

wszy ta konkurencja została koniec nici jest przymocowany —0,6 mm, papier na komorę 

rozegrana na IV Mistrzos- do belki’ kadłuba tuż przy o- silnika i prowadnice. Belka 

twach Świata Modeli Kosmicz- graniczniku i przewleczona kadłubowa długości 427 mm 

nych w Lakehurst USA, w r jest przez oczko (x) z cienkie- wykonana jest z twardej bal- 

1980 roku. Konkurencja ta je- go drutu stalowego 0 0,3 mm, sy o przekroju 3,5 X 7 mm. 

szcze nie została uznana ofi- i dalej przechodzi ona wew- Tylna jej część na długości 

cjalnie i nie była zaliczona do 'nątrz głowicy i komory silni- 192 mm jest ścieśniona klino- 
punktacji mistrzostw świata. kowej. Nić należy mocno na- wo do grubości 2 mm. Skrzyd- 
Szybowiec S8A jest bardzo i dopiero ścisło zamo- ło - balsa 4 mm średniej 

zbliżony do rakietoplanów. " c °wac silnik. twardości. Stateczniki -- bal- 

Odróżnia się on jednak od Po starcie modelu w konco- sa miękka, grubości 2 mm. 

nich tym, że wygaszony silnik £azle P rac - V Slln * a nic zo- Kształt skrzydła i stateczni- 

musi obowiązkowo pozostać w sta J e Przepalona. Głowica za kow i ich wymiary znajdują 

komorze silnikowej. Jest to P omo ^ S um >, 1 X 1 mm jest się na rysunku, 

zupełnie odwrotnie jak w ra- sc iąg n ‘óta do ogranicznika Wykonanie głowicy objaśnia 

kifetopłanach, gdzie silnik musi przed skrzydłem. rysunek. Wykonanie jej nie 

być oddzielony od modelu i o- Guma jest zamocowana jed- powinno stwarzać trudności 
padać na taśmie hamującej. ną stroną na belce za spły- zaawansowanemu modelarzo- 

Zamieszczony model jest kon- wem skrzydła i przechodzi wi. Model klejony jest klejem 

strukcją amerykańską o bar- górną powierzchnią suwaka epoksydowym, który gwaran- 

dzo ciekawym rozwiązaniu głowicy z komorą silnikową. tuje bardzo dużą wytr^yma- 

konstrukcyjnym. Głowica z Po ściągnięciu jej następuje łość klejenia, 

komorą silnikową jest zamoco- zmiana środka masy modelu. Model startuje z wyrzutni 

wana suwliwie na belce kadłu- który rozpoczyna lot szybowy, jednoprętowej. Dla modeli S8A 

ba modelu. Przy starcie jest Maksymalny czas lotu mie- stosuje się silniki o impulsie 

ona przesunięta do przodu, rzony jest do 120 sek. W kon- do 2,5 NS opóźnienie od 2—3 

belki do ogranicznika z cień- kurencji modele wykonują 3 sekund. E. KUROWSKI 

















































































































Poznajemy konkurencje 
modelarstwa kosmicznego 


MODELE SZYBOWCÓW Z NAPĘDEM RAKIETOWYM NOWĄ KONKURENCJĄ 
W MODELARSTWIE KOSMICZNYM 

Na ostatnich mistrzostwach świata modeli kosmicznych w USA po raz pierwszy 
rozegrano zawody w klasie modeli szybowców z napadem rakietowym S8A (silnik 
do 2,5 Ns). Główną różnicą pomiędzy tymi modelami, a modelami rakietoplanów 
jest to, że silnik po zakończeniu pracy nie może być odrzucony. Zawodnicy coraz 
częściej w konkurencji rakietoplanów stosują zdalne sterowanie. Pierwsze próby 
przeprowadzone na Mistrzostwach Świata w Bułgarii w 1978 r. oraz na ostatnich 
Mistrzostwach Świata yv USA potwierdziły, że system ten doskonale zdaje egzamin. 
Zainteresowanie nowymi konkurencjami skłoniło Międzynarodową Komisję Mode¬ 
larstwa CIAM-FAI do opracowania regulaminu zawodów szybowców z napędem 
rakietowym. W regulaminie wydzielono cztery klasy modeli swobodnie latających 
(S8A, S8B, S8C. S8D) oraz dwie klasy modeli zdalnie sterowanych (S8E, S9F). 

Chcąc zainteresować naszych modelarzy nową konkurencją publikujemy regula¬ 
min zawodów dla tej kategorii modeli. Zachęcamy zwłaszcza naszych czołowych 
zawodników do zajęcia się tą konkurencją modelarstwa, gdyż jak należy sądzić, może 
ona być wprowadzona na stałe do międzynarodowych zawodów modeli kosmicz¬ 
nych. Zainteresowanym nadmieniamy, że w najbliższych mistrzostwach Europy 
modeli kosmicznych, które odbędą się w dniach 28 sierpnia — 1 września w Jam- 
bol, Bułgaria zostaną rozegrane zawody w klasie modeli szybowców zdalnie stero¬ 
wanych z napędem rakietowym S8E (silnik do 40 Ns). 


Przepisy techniczne dla zawodów 
w kategorii modeli czasowych 
szybowców o napędzie rakietowym 
(kategoria S 8). 

1. Uwagi ogólne 

Zawody modeli czasowych szy¬ 
bowców o napędzie rakietowym 
przewidziane są dla modeli rakiet 
jednostopniowych, które powracają 
na ziemię statecznym lotem ślizgo¬ 
wym wspomaganym przez powierz¬ 
chnie nośne wytwarzające siłę ae¬ 
rodynamiczną równoważącą masę 
modelu. Model musi. mieć zapew¬ 
niony pionowy lub zbliżony do 
pionowego start balistyczny oraz sta¬ 
teczny aerodynamiczny ślizgowy lot 
powrotny, przy czym nie może na¬ 
stąpić oddzielenie od modelu obu¬ 
dowy silnika(ów). 

2. Cel zawodów 

Celem zawodów w tej kategorii 
jest osiągnięcie najdłuższego czasu 
lotu. Odmierzanie czasu lotu od¬ 
bywać się musi od chwili rozpo¬ 
częcia ruchu modelu na wyrzutni 
do chwili dotknięcia ziemi. 

3. Dyskwalifikacja nastąpi g(^: 

3.1. w locie od modelu oddzieli się 
jakakolwiek część, albo będzie 
odrzucona obudowa silnika(ów). 

3.2. lot modelu podczas pracy silni¬ 
ka nie będzie pionowy lub 
zbliżony do pionowego.' 

3.3. model będzie opadał na spa¬ 
dochronie lub z taśmą hamu¬ 
jącą. 

3.4. model wykonując korkociąg lub 
pętle nie będzie posiadał w lo¬ 
cie silnikowym kierunku lotu 
pionowego lub zbliżonego do 
pionowego. 

4. Pomiar czasu lotu i klasyfikacja 

4.1. Pomiar czasu ogranicza się do 
mierzenia maksymalnego czasu 
lotu, określonego dla danej kla¬ 
sy modelu i wielkości silnika. 



Całkowity czas lotu liczy się 
od chwili rozpoczęcia przez mo¬ 
del ruchu na wyrzutni do chwi¬ 
li zakończenia lotu. Sędziowie 
powinni znać kształt i kolor 
modelu, aby mogli go rozpoznać 
w locie. 

4.2. Lot uważa się za zakończony z 
'chwilą, gdy model dotknie po¬ 
wierzchni ziemi, zetknie się z 
przeszkodą powodującą defini¬ 
tywne zakończenie lotu albo 
ostatecznie zniknie z pola wi¬ 
dzenia sędziów. Gdy model zni¬ 
knie za przeszkodą albo w 
chmurach, sędziowie powinni 
odczekać 10 sek, po czym w 
przypadku gdy model nie uka¬ 
że się ponownie, powinni za¬ 
przestać odmierzanie czasu i 
odjąć 10 sek. od pomierzonego 
czasu lotu. 

4.3. Czas lotu powinien być mie¬ 
rzony przez dwóch sędziów 
wyposażonych w sekundomie¬ 
rze o dokładności co najmniej 
1/5 sek. Podczas mistrzostw 
świata obaj sędziowie powinni 
być wyposażeni w lornetki. 

4.4. Podczas lotu modelu sędziowie 
powinni pozostawać wewnątrz 
koła o promieniu 10 m. 

4.5. Czasem oficjalnym jest średnia 
dwóch czasów zarejestrowanych 
przez obu sędziów, zaokrąglo¬ 
na do pełnej liczby sekund w 
dół (poniżej obliczonego czasu 
średniego z pominięciem ułam¬ 
ków sekund). 

4.6. Do końcowej klasyfikacji bie¬ 


Mistrz Świata w konkurencji rakieto¬ 
planów kl. „Orzeł’* — Harold Yon- 
gren — USA. Rakietoplan zdalnie kie¬ 
rowany przy pomocy aparatury firmy 
„Kraft” 

Fot. Juliusz Jarończyk 

rze się pod uwagę sumę czasów 
uzyskaną w trzech lotach przez 
model należący do danego za¬ 
wodnika. 

4.7. W celu rozstrzygnięcia, który 
z zawodników jest zwycięzcą w 
przypadku wyniku remisowego, 
należy wykonać dodatkowe roz¬ 
strzygające loty niezwłocznie po 
zakończeniu ostatniego lotu w 
danej konkurencji. Maksymal¬ 
ny mierzony czas w każdej do¬ 
datkowej kolejce lotów do- 
grywkowych należy zwiększyć 
o jedną minutę w stosunku do 
maksymalnego czasu lotu w po¬ 
przedzającej kolejce. W lotach 
dogrywkowych zawodnik ma 
prawo do jednej tylko próby 
w każdej kolejce. Czasy uzys¬ 
kane w dogrywkowych lotach 
nie są wliczane do końcowych 
wyników klasyfikacji zespoło¬ 
wej ekip, służą one tylko do 
wytypowania indywidualnego 
zwycięzcy i do przyznania na¬ 
gród związanych z tym tytu¬ 
łem. Organizator wyznaczy 
okres czasu, w którym wszys¬ 
cy zawodnicy muszą wykonać 
starty swych modeli z wyrzut¬ 
ni w lotach dogrywkowych. 

5. Modele zdalnie sterowane 
Modele należące do klas S8E oraz 
S8F muszą być zdalnie sterowane. 
mgr PAWEŁ WŁODARCZYK 


Klasa 

Impuls całkowity 
silnika — Ns 

Masa mak¬ 
symalna — 
g 

Maksymal¬ 
ny pomiar 
czasu lotu — 
s 


Modele swobodnie 

latające 


S8A 

0,00—— 2,50 

80 

120 

S8B 

2,51— 5,00 

90 

180 

S8C 

5,01—10,00 

120 

240 

S8D 

10,01—20,00 

240 

300 


Modele zdalnie sterowane 


S8E 

20,01—40,00 

300 

300 

S8F 

40,01—80,00 1 

| 500 

300 













KALENDARZ ELIMINACYJNYCH, CENTRALNYCH I OGÓLNOPOLSKICH 
IMPREZ MODELARSKICH LOK NA 1981 R. 


Lp. 

NAZWA IMPREZY 

KLASY 

TERMIN 

MIEJSCE 

ORGANIZATO R 
ZWŁOK 

1. 

VII Ogólnopolskie Zawody Modeli Kołowych Zdalnie 
Kierowanych 

RC-EA, EB; EB-S 

16—18.01 

Tarnów 

KOiW-rPM Tarnów 
+ZW LOK 

2. 

Strefowe zawody modeli kołowych zdalnie kierowanych 

PÓŁNOC 

Strefowe zawody modeli kołowych zdalnie kierowanych 

WSCHÓD 

RC-EA; EB; VI; V2 

2—3.05 

Toruń 

Toruń 

3. 

»» »» ,» 

9—10.05 

Zamość 

Zamość 

4. 

Strefowe zawody modeli kołowvch zdalnie kierowanych 
POŁUDNIE 

d » n 

9—10.05 

Zawadzkie 

Opole 

5. 

Strefowe zawcdy modeli kołowych zdalnie kierowanych 

ZACHÓD 

” » . - 

9—10.05 

Szczecin 

Szczecin 

.6. 

Międzynarodowe Zawody Modeli Kołowych Państw 
Socjalistycznych 

RC -f Prędkościowe 

14—18.05 

Poznań 

Poznań 

7. 

Strefowe Zawody Modeli Żaglowych POŁUDNIE 

DX; DM; F5X 

19—21.05 

Zbyszyce 

Nowy Sącz 

7. 

„ .. WSCHÓD 

DX; DM; F5X 

21—22,05 

Białystok 

Białystok 

9. 

POŁUDNIE 

D-10, F5X, F5M, F5-10 

22—24.05 

Zbyszyce 

Nowy Sącz 

10. 

,, „ „ WSCHÓD 

D-10; F5-X, F5-M, 

F5-1C 

RC-EB; EA; VI; V2 

23—24.05 

Białystok 

Białystok 

11. 

Ogólnopolskie Zawody Modeli Kołowych Spółdzielczości 
Mieszkaniowej 

23—24.05 

Łódź 

WZSBM+ZW LOK 

Łódź 

12. 

IX Ogólnopolskie Zawody Modeli Żaglowych Spółdziel¬ 
czości Mieszkaniowej 

DK; DX, F5-X 

29—30.05 

Trzebierz 

Szczecin 

WZSBM+ZW LOK 

13. 

Strefowe Zawody modeli pływających WSCHÓD 

FI; F3; FSR 

29—31.05 

Warszawa 

Warszawa 

14. 

„ „ „ POŁUDNIE 

»» »» »» 

29—31.05 

Oświęcim 

Bielsko-Biała 

15. 

,. „ „ „ ZACHÓD 

»» ,, „ 

29—31.05 

Boszkowo 

Leszno 

16. 

„ „ „ „ PÓŁNOC 

„ „ * ” 

29—31.05 

Iława 

Olsztyn 

17. 

VII Ogólnopolskie Zawody Modeli Żaglowych Placówek 
Wychowania Pozaszkolnego 

D-X,’D-M,’b-10/' 

F5-X, F5-M, F5-10 

5—7.05 

Stargard 

Szczeciński 

Szczecin 

KOiW + MDK+ZW 
LOK 

18. 

Strefowe zawody modeli pływających redukcyjnych WSCHÓD 

E, F2, F6 

5—7.06 

Lublin 

Lublin 

19. 

Strefowe zawody modeli pływających redukcyjnych POŁUDNIE 

,, „ yt 

5—7.06 

Częstochowa 

Częstochowa 

20. 

Strefowe zawody modeli pływających redukcyjnych — 

— ZACHÓD 

” 

5—7.06 

Poddębice 

Sieradz 

21. 

Strefowe zawody modeli żaglowych— ZACHÓD 

DX, DM; F5X 

5—7.06 

Sława 

Zielona Góra 

22. 

„ „ „ PÓŁNOC 

S-3, S-4, S-7 

6—7.06 

Piła 

Piła 

23. 

III Ogólnopolskie Zawody Modeli Rakiet i Rakietopla- 
nów Placówek Wychowania Pozaszkęlnego 

6—7.06 

Tarnów 

KOiW+PM+ZW LOK 
Tarnów 

24. 

Strefowe zawody modeli żaglowych — PÓŁNOC 

D-10, F5-X, F5-M, 

F5-10 

9—10.06 

Piła 

Piła 

25. 

Strefowe ,, ,, ,, ,, — ZACHÓD 

9—11.06 

Sława 

Zielona Góra 

26. 

Strefowe zawody modeli pływających redukcyjnych — PÓŁ¬ 
NOC 

E,F2,F6 

12—14.06 

Świdwin 

Koszalin > 

27. 

Mistrzostwa Polski Modeli Pływających Zdalnie Kiero¬ 
wanych 

Centralne Zawody Modeli Latających Swobodnie 
i Rakiet 

F3; FSR 

26—28.06 

Opoczno 

Piotrków Trybunalski 

28. 

Fl-A. Fl-B, Fl-C, 

S-3, S-4, S-7 

3—5.07 

Pruszcz Gd. 

Gdańsk 

29, 

Mistrzostwa Polski Samochodów Prędkościowych 

I, II. III, IV, Vs 

4—5.07 

Biełszowice 

Katowice 

30. 

Centralne Zawody Modeli Latających Na Uwięzi 

F2-B, F2-D, F4-B 

10—12.07 

Częstochowa 

Częstochowa 

31. 

Mistrzostwa Polski Modeli Pływających Zdalnie Kiero¬ 
wanych 

Mistrzostwa Polski Modeli Pływających Redukcyjnych 

F-l 

10—12.07 

Skierniewice 

Skierniewice 

32. 

E,F2,F6 

24—26.07 

Pińczów 

Kielce 

33. 

Mistrzostwa Polski Modeli Żaglowych 

DX, DM, F5X 

28—30.08 

Lublin 

Lublin 

34. 

Mistrzostwa Polski Modeli Żaglowych 

F5X: MIO; D10 

31.08—2.09 

Lublin 

Lublin 

35. 

Mistrzostwa Polski Modeli Kołowych Zdalnie Kiero¬ 
wanych 

Mistrzostwa Polski Modeli Kołowych Zdalnie Kiero- 

RC-EA; EB; EBS 

4—6.09 

Płock 

Płock 

36. 

RC; VI; RC-V2 

18—20.09 

Toruń 

Toruń 

37. 

wanych 

XIV Ogólnopolskie Zawody Modeli Pływających Placó¬ 
wek Wychowania Pozaszkolnego 

E, FI, F2, F3, F4 

26—27.09 

Szczecin 

KOiW+PM ZW LOK 
Szczecin 

38. 

IV Ogólnopolskie Zawody Modeli Żaglowych O Puchar 
„3 ZAPÓR RZEKI SOŁY ’. 

D, F5 

2—4.10 

Bielsko-Biała 

WZSBM+ZW LOK 
Bielsko-Biała 


KALENDARZ IMPREZ 
MIĘDZYNARODOWYCH FAI 
NA ROK 1981 

Mistrzostwa świata 

12—17.7. F3B — USA, San Francisco 

* 7—13.8. — F1A F1B FIC — Hiszpania 

— Villafna Burgos 

7—10.10. — F3A — Meksyk — Guada- 
lajara 

Mistrzostwa Europy 

* 7—11.7. — F2A, F2B, F2C, F2D — Bel¬ 

gia Genk 

* 23—24.7. — F1E — Austria, Loferer Alm 

* 28.8.—1.9. — S1B, S3A, S4C, S5C, S6A, 

S7, S8E — Bułgaria Jambol 

Zawody międzynarodowe otwarte 

14—15.2. — F1A, F1B, FIC — USA, Taft 

31.4— 1.5. — F3B — Jugosławia, Vrsar 
2—3.5 — F3E — RFN Aufdem Auberg 
2—3.5. — F2A, F2B. F2C, F2D — Fran¬ 
cja Marville 

16—17.5. — F2D — Belgia Genk 
16—17.5 — F3B — Holandia, Oirschot 
29—31.5 — F2A, F2B, F2C — Szwajca¬ 
ria, Breitenbach 

29— 31.5. — Szwajcaria, Pfaeffikon 

30— 31.5. — F3F — Włochy. Dosso Ve- 

ronza — Carano 

31.5— 1.6. — F3B — Włochy, Milano 

5—1.6. — F3A, Dania, Esbjerg 

* 5—7.6. — F3D — CSRS, Horin u Mel- 

nika 


6 —7.6. — F3D — Włochy, Milano 

6 — 8 . 6 . — F3A — Austria, Koblach 

7— 8.6. — F1A, F1B, FIC — Holandia, 

Lelystad 

* 11—14.6. — S3A. S4D. S 6 B. S7 — CSRS 

Dubnica 

12— 14.6. — F3B, — Francja. St. — An¬ 

dre’ de L’Eure 

13— 14.6. — F2A, F2B. F2C — Holandia 

Utrecht 

13—14.6. — F3C — Belgia, Vilvoorde 

20 —21.6. — F3E — RFN, Freystadt — 
Neumarkt 

20—21.6. — F2A, F2C — Francja. Le 
Bourget 

20— 21.6. — F3F — Norwegia, Lilleham¬ 

mer 

4—5.7. — F3A — Belgia, Sivry Rance 

* 10—12.7. — F3A — CSRS, Bratysława 
11—12.1. — F3A — Szwajcaria, Zurich 

* 11—12.7. — F1D — CSRS, Brno 

17—19.7. — F3A — Austria, Weer 

21— 26.7. — F1A, F1E — Austria, Lefe- 

rer Alm 

* 24—26.7. — F2A, F2C, i F3A — Węgry 

Nyjregyhaża 

31.7—2.8. — F4 — Belgia, Genk 

* 22—23.8. — F2D — CSRS, Brno 
13—16.8. — F3A — Austria, Salzborg 

22.8. — F1A. F1B, FIC — Jugosła¬ 
wia, Mostar 

22— 23.8. — F1A, F1B. FIC — Francja, 

Marigny 

29—30.8. — F1A, F1B. FIC — Francja, 
Thouars 

29—30.8. — F1D — Belgia, Flemalle 
28—30.8. — F3B — RFN, Dortmund 


14—15.8. — F2A, F2B, F2C — Belgia, 
Verviers 

* 29.8—3.9. — F2A, F2B, F2C, F2D — Buł¬ 

garia, Sofia 

4—6.9. — F3A — Hiszpania, Oriedo 

5—6.9. — F2D — Belgia, Rixensout 
5—6.9. — F3E — Holandia, Mili 
5 —6.9. — San Marino 
5—6.9. — F1A, F1B, FIC — RFN 
ZUlpich 

12—13.9. — F3B — Belgia, Amay 
12—13.9. — F2A, F2B, F2C, F2D .— 
Szwajcaria, Breitenbach 
13.9. — F2C — Włochy Lugo di Ro- 
magna 

12—24.9. — F1A, F1B, FIC, F2A, F2B, 
F2C, F3A, F3B — Turcja, An- 

12—24.9. — S4D, S 6 A, S7 — Turcja, An- 

18— 20.9. — F3B — RFN, MUnchen 

19— 20.9. — F2A, F2B, F2C — RFN Ba- 

chom-Ruhrpark 

19—20.9. — F3A — Szwajcaria, Ben- 
dern 

* 26—29.9. — F2B — Węgry, Salgotarian 
10—11.20 — F1E — RFN, Northeim 
10—11.10 — F1A, F1B, FIC — USA, Taft 
17—18.10 — F1A, F1B, FIC — USA, Sa- 

cramento 

24.10 — F 1 A. F 1 B, FIC — Jugosła¬ 
wia, Zagrzeb 

31.11—2.12 — F1A, F1B, FIC — Meksyk, 
Mexico City 

* imprezy, w których zaplanowany jest 
udział polskich modelarzy 


MODELARZ 


















KALENDARZ IMPREZ 


MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 
NA ROK 1981 


Imprezy centralne dla modelarzy seniorów 


19—2}. .06 — Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Modeli na 
Uwięzi F2A, F2B, F2C, F2D 

S. — org. Aer. Częstochowski m. zaw.: Częstochowa — 
stadion miejski 

27—28.06. — Międzynarodowe Mistrzostwa Polski Modeli Ha¬ 
lowych FID , , „ , 

S. — org. Aer. Wrocławski, m. zaw.: Wrocław — Hala Ludo- 


2.07. — 46 Mistrzostwa Polski Modeli Swobodnie Latających 
F1A, F1B, FIC , 

JS, — oTg. Aer. Leszczyński m. zaw.: Leszno Wielkopol¬ 
skie — lotnisko 

27—30.08. Mistrzostwa Polski Modeli Zdalnie Sterowanych 


JT O/a « r OD 

S. — org. Aer. Łódzki m. zaw.: Łódź — lotnisko 
11—13.09. — Mistrzostwa Polski Modeli Kosmicznych S3A, 
S4C S6A S7 

S. — org. Aer. Pomorski m. zaw. Toruń — lotnisko 
26—27.09. — Mistrzostwa Polski Makiet F4B, F4C o Memoriał 
kpt. J. Różańskiego 

S. — org. Aer. „Orląt”, Liceum Lotnicze w Dęblinie 

2—4.10. — Zawody Modeli Historycznych 

S. — org. Aer. Grudziądzki m. zaw.: Lisie Kąty 


Imprezy centralne dla modelarzy juniorów 

19—<21.06. — Mistrzostwa Polski Modeli na Uwięzi F2B dla 
juniorów 

j. — org. Aer. Częstochowski m. zaw.: Częstochowa — 
stadion miejski 

30.06.—1.07. — Mistrzostwa Polski Modeli Swobodnie Lata¬ 
jących F1A, F1B, FIC dla juniorów o nagrodę przechodnią 
G.K. ZHP .... 

J. — org. Aer. Leszczyński. Ch. ZHP w Lesznie Wielkopol¬ 
skim m. zaw.: Leszno Wielkopolskie — lotnisko 
11—13.09. — Mistrzostwa Polski Modeli Kosmicznych S3A, 
S4C, S7 dla juniorów 
J. — org. Aer. Pomorski 

26— 27,09. — Mistrzostwa Polski Półmakiet F4B dla junio¬ 
rów o Memoriał kpt. J. Różańskiego 

j. — org. Aer. „Orląt”. Liceum Lotnicze w Dęblinie m. 
zaw.: Dęblin — lotnisko 

Imprezy centralne dla modelarzy młodzików 

7.06. — „Młodzi modelarze na start” — Wojewódzkie za¬ 
wody 

M. — Modeli Swobodnie Latających Małych Form Ai/2, 
F1H, FIG, FIC, 1,5 na Uwięzi F2B, F4S, Rakiet S3A (elimi¬ 
nacje do zawodów centralnych młodzików org. M. Aer. Regio¬ 
nalne, Wojewódzkie Spółdzielnie Mieszkaniowe, Chorągwie 
ZHP m. zaw. lotniska sportowe Aeroklubów Regionalnych 

27— 28.06. — XVI Centralne Zawody Modeli Swobodnie La¬ 
tających Małych Form Alfa, F1H, FIG, FIC 1,5 i Rakiet S3A 
M. — dla młodzików o nagrodę przechodnią CZSBM M. org. 
WSM w Białymstoku, Aer. Białostocki; m. zaw. Białystok — 
lotnisko 

19—20.09 — IX Centralne Zawody Modeli na Uwięzi F2B, 
F4S, dla młodzików o nagrodę przechodnią CZSBM 
M.J, — org. WSM w O.polu, Aer. Opolski m. zaw. Opole 
4.10 — „Święto Latawca” — Wojewódzkie Zawody Lataw¬ 
ców; org. WSS „Społem”, Aer. Regionalne, Chorągwie ZHP: 
m. zaw- lotniska sportowe Aeroklubów Regionalnych 

Imprezy eliminacyjne do mistrzostw Polski juniorów i se¬ 
niorów: 

Modele swobodnie latające 

31.05. — Półfinał M.P. Modeli Swobodnie Latających FI A, 
F1B, FIC (eliminacjo dla juniorów z okręgów 1, 2, 7, 8 . g 
Aer. Ziemi Piotrkowskiej) 

,T. — org. Aer. Ziemi Piotrkowskiej, Chorągiew ZHP 

w Piotrkowie Trybunalskim m. zaw. Piotrków Trybunalski — 
lotnisko 

17,05. — Półfinał M.P. Modeli Halowych FID; org. Aer. 
Wrocławski 

S. — m. zaw. Wrocław — Hala Ludowa 
31,05. — Półfinał M.P. Modeli Swobodnie Latających F1A, 
F 1 B, FIC (eliminacje dla juniorów z okręgów 3, 4, 5, 6 , 10) 
J. — org. Aer. Gliwicki, Chorągiew ZHP w Gliwicach, To¬ 
warzystwo Przyjaciół Gliwic 
m. zaw. Gliwice — lotnisko 

24.06. — Półfinał M.P. Modeli Swobodnie Latających FI A, 
FlB, FIC (eliminacje dla seniorów z okręgów 3, 4, 5, 6 , 10) 
org. Aer. Wrocławski. 

S. — m, zaw. Wrocław lotnisko w Szymanowie 
21.06. — Półfinał M.P. Modeli Latających F 1 A, FlB, FIC 
o „Puchar Ziemi Średżkiej” (eliminacje dla seniorów 
z okręgów 1, 2, 7, 8, 9) 

S. J. — org. Aer. Poznański, Zakłady Przemysłu Gumowego 
„Stomil”, Urząd Miasta i Gminy w Środzie Wielkopolskiej; 
m. zaw. Środa Wielkopolska — lotnisko 


Modele na uwięzi: 

3.05. — Półfinał M.P. Modeli na Uwięzi F2A, F2C o Me¬ 
moriał Antoniego Kozłowskiego 
org. Aer. Śląski, Zakłady Cynkowe „Silesia” 

S. — m. zaw. Dąbrowa Górnicza — stadion modelarski 
3.05. — Półfinał M.P. Modeli na Uwięzi F2B (eliminacje dla 
okręgów 1# 2, 7 , 8, 9) 


S. — org. Aer. Poznański, Poznańska Spółdzielnia Mieszka¬ 
niowa 

m. zaw. Poznań 

17.05. — Półfinał M.P. Modeli na Uwięzi F2B (eliminacje 
dla okręgów 3, 4. 5, 6. 1.Q> 

S.J. — org. Aer. Jeleniogórski; m. zaw. Jelenia Góra 
23.05. — Półfinał M.P. Modeli na Uwięzi F2B (eliminacje dla 
okręgów 1, 2 , 7, 8, 9j 

S.J. org. Aer. Bydgoski; m. zaw. Bydgoszcz 
24.05. — Półfinał M.P- Modeli na Uwięzi F2B i F2C — se¬ 
niorzy (eleminacje w kl. F2B dla okręgów 3, 4, 5, 6, 10) 
org. Aer. Częstochowski 

S. J. — m. zaw. Częstochowa — stadion miejski 

31.05. — Półfinał M.P. Modeli ma Uwięzi F2D; org. Aer. 

Wrocławski 

5. — m. zaw. Wrocław 

6. —7.06 — Półfinał M.P. Modeli na Uwięzi F2C, F2D org. 
Ąer. Warszawski, Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
m- zaw. Warszawa 

Modele zdalnie sterowane 

31.05.— Półfinał M.P. Modeli Zdalnie Sterowanych F3A, 
F3D 

S. — org. Aer. Częstochowski 
m. zaw. Częstochowa — lotnisko 

-14.06. — Półfinał M.P. Modeli Zdalnie Sterowanych F3B 

(eliminacje dla okręgów 3, 10, 5) OTg. Aer. Krakowski 
S, — m- zaw. Kraków — lotnisko w Pobiednikach Wielkich 
14.06. — Półfinał M.P. Modeli Zdalnie Sterowanych F3B 

(eliminacje dla okręgów 1, 2, 8, 9) org. Aer. Warszawski 
S. — m. zaw. Warszawa 

4.07. — Półfinał M.P. Modeli Zdalnie Sterowanych F3A 

org. Aer. Bielsko-Bialski 

S, — m, zaw. Bielsko-Biała — lotnisko 

5.07. — „Półfinał M.P. Modeli Zdalnie Sterowanych F3B 

(eliminacje dla okręgów 4, 6, 7) org. Aer. Poznański 
S. — m. zaw. Poznań, Lotnisko w Kobylnicy 

M a k i e t y; 

22—24.05. — Półfinał M.P. Makiet F4B, F4C — seniorzy org. 
Aer. Pomorski, Spółdzielnia Mieszkaniowa 
S,J. — v Kopernik” z. zaw. Toruń — lotnisko 
28.06. — Półfinał M. P. Makiet F4C 

org. Aer. Śląski, Klub Seniorów Lotnictwa w Katowicach 
S. — m. zaw. Katowice — lotnisko 

12—13.09. — Półfinał M.P. Makiet F4B o Memoriał Z. Sza- 

jewskiego org. Aer. Częstochowski 

S, J. — m. zaw. Częstochowa — stadion miejski 

Modele kosmiczne 

31.05. — Półfinał M.P. Modeli Kosmicznych o Memoriał 
J. Gagarina w kl. S3A, S4C, S6A, S7 dla seniorów oraz w kl. 
S3A, S4C, S7 dla juniorów (eliminacje dla okręgów 1, 2, 

7. 8, 9) 

org. Aer. Pomorski ZWTPDR 
S. J. — m. zaw. Toruń — lotnisko 

20—21.06. — Półfinał M.P. Modeli Kosmicznych w kl. S3A, 
S4C, S6A, S7 dla seniorów oraz w kL S3A. S4C, S7 dla 
juniorów (eliminacje dla okręgów 3, 4, 5, 6, 10)V 
S.J. org. Aer. Podhalański, Urząd Miejski w Nowym Sączu, 
SZS w Nowym Sączu 

m. zaw. Nowy Sącz — lotnisko w Łososinie 
Imprezy międzyklubowe otwarte: 

Kwiecień 

5 . 04 . _ y Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 

na Zboczu F3F „O lampę górniczą” 

org. Aer. Podkarpacki 

S. — m. zaw. Krosno n/Wisłokiem 

12.04. — Zawody Modeli Swobodnie Latających F1A, FlB, 
FIC O Memoriał St. Michnikowskiego 

S.J. — org. Aer. Śląski, Centralne Zaopatrzenie Hutnictwa 
w Katowicach 

m. zaw. Katowice — lotnisko 

12.04. — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 
na Zboczu F3F . 
s. — org. Aer. Krakowski 
m. zaw. Bodzów k/Krakowa 

18,04. — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 
na Zboczu F3F 
org. Aer. Kielecki 

S. m. zaw. Kielce — Góra Klonówka 

26.04. — XIV Zawody Modeli Swobodnie Latających F1A, 
FlB. FIC o Statuę Górnika 

S. J. — org. Aer. Gliwicki, WKKFiS w Gliwicach 
m, zaw. Gliwice — lotnisko 
25—26.04, — Zawody Modeli Halowych FID 
M. J. — org. Aer. Bydgoski w Bydgoszczy 
m. zaw. Bydgoszcz Hala „Astorii” lub kopalnia soli w Ino¬ 
wrocławiu 

26,04. — Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych 
F3B org. Aer. Wrocławski i Zagłębia Miedziowego; 

S. — m. zaw. Wrocław 

26,04. — Zawody Modeli Swobodnie Latających FI A, FlB, 
FIC org. Aer. Podkarpacki 

S.J. — m. zaw. Krosno cdn. 
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MODEL SZYBOWCA KLASY FI A 


Model tego szybowca został zaprojek¬ 
towany i zbudowany w 1972 r. W ła¬ 
tach 1973—1977 modelem tym uzyskałem, 
kilka wartościowych wyników. 

Rok 1974: II miejsce i srebrny medal 
na Międzynarodowych Zawodach Kra¬ 
jów Socjalistycznych w Lesznie — wy¬ 
nikiem — 1260+240+156 s. 

Rok 1975: II miejsce i srebrny medal 
w drużynie razem ze St. Kubitem i + 
Banasiukiem na Mistrzostwach Krajów 
Socjalistycznych w Erfurcie — wyni¬ 
kiem — 1260+197 s. 

VIII miejsce na Mistrzostwach Świata 
Modeli Latających w Plovdiv — wyni¬ 
kiem — 1260 + 186 s. 

Rok 1977: III miejsce i brązowy medal 
w Sezimovo Usti — wynikiem — 1260 + 
+ 177 + 178 s. 

Model ten miał też swój udział w zdo¬ 
byciu tytułów Mistrza Polski w latach 
1973 i 1975, jak też w zdobyciu III miej¬ 
sca i brązowego medalu w meczu Pol¬ 
ska — NRD w Lesznie 1975 r. 

KONSTRUKCJA PŁATÓW 


W płacie tego modelu zastosowano 
profil SI 64009. Wszystkie żeberka wy¬ 
konane są z balsy o grubości 1,5 mm. 
Pierwsze pięć żeberek od strony kad¬ 
łuba wykonano ze sklejki 1,5 mm. 
Dźwigary sosnowe zbieżne na całej dłu¬ 
gości. Krawędzie natarcia i spływu wy¬ 
konano z twardej balsy. Centropłaty 
modelu oklejono grubym papierem ja¬ 
pońskim, końcówki płatów papierem 
cienkim. Na górnej powierzchni pła¬ 
tów naklejony jest turbulator (nitka 


KONSTRUKTOR 

WIESŁAW 

KORCZAK 


gr. 0,8 mm) w odległości ok. 15 mm od 
krawędzi natarcia. Kąt zaklinowania 
płatów 3,5°. Masa gotowych płatów 
150 g. Powierzchnia płatów 29,40 dmt 
Platy z kadłubem łączone są za pomo¬ 
cą dwóch bagnetów stalowych o średnicy 
3 i 2,5 mm. 


KONSTRUKCJA STATECZNIKÓW 

Statecznik poziomy wykonany jest 
całkowicie z balsy. Profil statecznika 
Clark Y. Żeberka statecznika wykonane 
są z balsy o grubości 1 mm. Z twardej 
balsy wykonano krawędzie natarcia i 
spływu jak też dźwigary. Statecznik po¬ 
ziomy oklejony jest cienkim papierem 
japońskim. Masa gotowego 'statecznika 
10 gr. Powierzchnia statecznika 4,50 dmL 
Statecznik pionowy i ster wykonano 
z balsy o grubości 3 mm. 


KONSTRUKCJA KADŁUBA 

Przód kadłuba sklejony jest z lipy 
grubości 100 mm i okładzin z twardej 
balsy grubości 8 mm. Tył kadłuba sta¬ 
nowi rura ze sklejki 0,6 mm zwinięta 
i sklejona na odpowiednim szablonie. 
W iprzodzie kadłuba zamocowany (jest 
balast, wyłącznik czasowy i hak do 
startów dynamicznych. Kadłub poma¬ 
lowany jest kolorowym lakierem mitro. 
Masa kadłuba 255 g. Środek 'ciężkości 
modelu w 55% głębokości płata. Model 
posiada zmianę kąta zaklinowania sta¬ 
tecznika poziomego. 

Model po prawidłowym wyholowaniu 
i starcie dynamicznym osiąga w spokoj¬ 
nych warunkach loty 170—200 s. 

Model na holu i w locie swobodnym 
krąży w lewo. 


WIESŁAW KORCZAK 
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POZNAJEMY KLASY MODELI LATAJĄCYCH 


Wielu młodych, zwłaszcza począt¬ 
kujących modelarzy, r ma trudności z 
rozszyfrowaniem symboli oznakowa¬ 
nia klas modeli latających. Jest ich 
rzeczywiście tyle, że nawet modela¬ 
rzom zaawansowanym trudno jest 
operować symbolami bez pomyłek. 
Często popełniane są błędy w ozna¬ 
kowaniu i w prawidłowym brzmie¬ 
niu nazw klas modeli przez niektó¬ 
rych organizatorów zawodów, auto¬ 
rów planów i artykułów, które nad¬ 
syłane są do naszej redakcji. Dla 
ułatwienia wszystkim zainteresowa¬ 
nym przedstawiamy poniżej nazwy 
kategorii, klas i symboli modeli lot¬ 
niczych i kosmicznych przyjęte 
przez organizacje kierujące ruchem 
modelarskim, to jest FAI i Aero¬ 
klub PRL. Jednocześnie podajemy 
(wytłuszczonym drukiem) klasy mo¬ 
deli, w których organizowane są 
mistrzostwa świata i Polski. 

KLASY MODELI LOTNICZYCH — F 
Kategoria FI — modele swobodnie lata¬ 
jące: 

F1A — SZYBOWCE (A-2)* 

F1B — Z NAPĘDEM GUMOWYM* 

FIC — Z NAPĘDEM SILNIKOWYM* 

F1D — HALOWE 

F1E — szybowce sterowane mechanicz¬ 
nie 

F1F — śmigłowce 

FIG — z napędem gumowym — małe 
formy 

FlH — szybowce (A-l) — małe formy 
FiCi, 5 — z napędem — małe formy 
(silnik do 1,5 cm 3 ) 

Al/2 — szybowce — małe formy (re¬ 
gulamin APRL) 

Kategoria F2 — modele na uwięzi: 

F2A — PRĘDKOSCIOWE* 

F2B — AKROBACYJNE* 

F2C — WYŚCIGOWE* 

F2D — DO WALKI POWIETRZNEJ* 
Kategoria F3 — modele zdalnie stero¬ 
wane: 

F3A — AKROBACYJNE* 

F3B — SZYBOWCE* 

F3C — śmigłowce 

F3D — wyścigowe 

F3E — z napędem elektrycznym 

F3F —“szybowce zboczowe 

F3G — motoszybowce 



Kategoria F4 — makiety: 

F4A — swobodnie latające 
F4B — NA UWIĘZI* 

F4C — ZDALNIE STEROWANE* 

F4S — sylwetkowe na uwięzi (regulamin 
APRL) 

— półmakiety (regulamin tymczasowy, 
brak symbolu) 

KLASY MODELI KOSMICZNYCH — S 
Kategoria SI — modele wysokościowe: 
SlA — SILNIK 0,00—5,00 Ns** 

S1B — silnik 5,01—10,00 Ns 
SIC — silnik 10,01—40,00 Ns 
S1D — silnik 40,01—80,00 Ns 
Kategoria S2 — modele wysokościowe 
z ładunkiem: 

S2A — SILNIK 0, 00—10,00 Ns** 

S2B — silnik 10,01—40,00 Ns 
S2C — silnik 40,01—80,00 Ns 
Kategoria S3 — modele czasowe ze spa¬ 
dochronem: 

S3A — SILNIK 0,00—2,50 Ns* 

S3B — silnik 2,51—5,00 Ns 
S3C — silnik 5,01—10,00 Ns 
S3D — silnik 10,1—20,00 Ns 
Kategoria S4 — modele rakietoplanów: 
S4A ..Wróbel-’ — silnik 0,00—2.00 Ns 
S4B „Jeżyk” silnik 2,51—5,00 Ns 


S4C „JASTRZĄB” — SILNIK 5,01—10,00 
Ns* 

S4D „Orzeł” — silnik 10,0.1—40,00 Ns* 

S4F „Kondor” — silnik 40,01—80,00 Ns 
Kategoria S5 — makiety wysokościowe; 
S5A — silnik 0,00— 2,50 Ns 
S5B — silnik 2,51— 5,00 Ns 
S5C — silnik 5,01—10,00 Ns* 

S5D — silnik 10,01—40,00 Ns 
S5F — SILNIK 40,01—80,00 Ns** 

Kategoria S 6 — modele czasowe z taśmą: 
S 6 A — SILNIK 0,00—2,50 Ns* 

S 6 B — silnik 2,51— 5,00 Ns 
S 6 C — silnik 5,01—10,00 Ns 
S 6 D — silnik 10,01—20,00 Ns 


KATEGORIA S7 — MAKIETY* 

Kategoria S 8 — modele szybowców z na¬ 
pędem rakietowym: 
modele swobodnie latające 
S 8 A — silnik 0 , 00 — 2,50 N.s* 

S 8 B — silnik 2,51— 5,00 Ns 
S 8 C — silnik 5,01—10,00 Ns 
S 8 D — silnik 10,01—20,00 Ns 
modele zdalnie sterowane 
S 8 E — SILNIK 20,01--40,00 Ns** 

S 8 F — silnik 40,01—80,00 Ns 

P. W. 

* — mistrzostwa świata i Polski, 

** — tylko mistrzostwa świata. 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


W Ostródzie w Domu Harcerza przy 
Komendzie Hufca ZHP w dniu 3 grud¬ 
nia ub. r. odbyła się uroczystość XX-le- 
cia działalności Klubu Modelarstwa Lot¬ 
niczego. Klub zrzesza ponad 50 mode¬ 
larzy. Założycielem i istruktorem jest 
znany modelarz Zdzisław Pogorzała. 

• * * 

W dniach 11—12 października zostały 
rozegrane XIII (Ogólnopolskie Zawody 
Makiet Latających na Uwięzi o Memoriał 
kpt. J. Różańskiego. Juniorzy: (pół¬ 
makiety) 1. P. Kaziród (Aer. Częstochow¬ 
ski) — 466, D. Pionkowski (Aer. Śląski) 
461, 3. M. Gamrat (Aer. Opolski) — 330,4, 
4. M. Cisłowski (Aer. „Orląt”) — 325, 5. 
R. Pikul (Aer. Śląski) — 310, 6. J. To¬ 
miczek (Aer. Bielsko-Bialski) — 291, S. 
K. Gtszterowicz (Aer. Wrocławski) — 
256, 8. P. Zachoszcż (Aer. Wrocławski) — 
230, 9. M. Kamiński (Aer. Warszawski) — 


183, 10. J. Makuch (Aer. Wrocławski) 
— 142, Seniorzy: 1. J Ostrowski (Aer. 
Częstochowski) — 3592, 2. L. Podgórski 
(Aer. Pomorski) — 3570 3. J., Malarski 
(Aer. Opolski) — 2339, 4. M. Kaziród 
(Aer. Częstochowski —) 2334, 5. Z. Ko¬ 
walczyk (Aer. Łódzki) — 2286, 6. B. Gło¬ 
wacki (Aer. Łódzki) — 2169, 7. J. Jało- 
wiczka (Aer. Łódzki) — 2125, 8. J. Ada¬ 
miec (Aer. Opolski) — 1976, 9. K. Łusiak 
(Aer. „Orląt") —1795, 10. M. Łuczak 

(Aer. Wrocławski) — 1525. 


W Głównej Kwaterze ZHP odbyła się 
narada przedstawicieli GK ZHP, Cho- 
rągwi ZHP i Aeroklubu PRL poświę¬ 
cona dalszemu rozwojowi specjalności 
lotniczych, a w szczególności modelar¬ 
stwa lotniczego w ZHP. Przedstawione 


zostały kierunki działalności Harcers- 
skich Drużyn Lotniczych oraz reaktywo¬ 
wana została działalność społecznego In¬ 
spektora Lotniczego. 

W pracach inspektoratu wyrazili chęć 
działania St. Alekso z APRL, T. Wój¬ 
cik z Chorągwi Gdańskiej, J. Wojtycza 
z Chorągwi Krakowskiej i W. Czerniaw- 
ski, przedstawiciel Aeroklubu Warmiń¬ 
sko-Mazurskiego i Chorągwi Olsztyńs¬ 
kiej. 

* * * 

W dniach 28 sierpnia — 1 września 
br. w Jambol Bułgaria zostaną roze¬ 
grane mistrzostwa Europy modeli kos¬ 
micznych w kl. S1A, S3A, S4C , S5C, 
S6A, S7 oraz w nowej klasie modeli 
szybowców zdalnie sterowanych z na¬ 
pędem rakietowym S8E (silnik do 40 Ns). 
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A i B o modelach latających z napędem elektrycznym 


Ciąg dalszy z nru 1/81 

Najczęściej .stosuje się ogniwa o po¬ 
jemności i.2 Ah. Mają one średnicę 
23 mm, długość 43 mm i masę ok. 
50 g. Do mniejszych modeli używane 
są ogniwa o pojemności 0.5 Ah, a 'ostat¬ 
nio do dużych modeli akrobacyjnych 
i wyścigowych stosowane są ogniwa 
o pojemności 1,8 Ah, Poza wspomnianą 
firmą Varta ogniwa o podobnych pa¬ 
rametrach produkują min. * firmy 
S.A.F.T.. General Electric, SANYO itd. 

W zależności, od potrzeb pojedyncze 
ogniwa łączone są szeregowo w akumu¬ 
latory składające się najczęściej z 4—5 
ogniw. W ten sposób uzyskujemy ko¬ 
nieczne dla danego silnika napięcie — 
V — (patrz tablica silników). Nie mu¬ 
szę chyba dodawać, że połączone sze¬ 
regowo 4 ogniwa będą miały napięcie 
znamionowe 4,8 V. a 10 ogniw oczywiś¬ 
cie 12 V, z tym, że taktyczne napięcie 
przy ładowaniu i krótko po nim znacz¬ 
nie te wartości przekracza. W czasie 
pracy silnika część energii na skutek 
strat mechanicznych i elektrycznych 
zamienia się w ciepło. Nadmierny wzrost 
temperatury jest szkodliwy zarówno dla 
akumulatora jak i silnika. Dlatego też 
dążyć musimy do takiego „dopasowa¬ 
nia” .silnika z akumulatorami, by ich 
nadmiernie i przedwcześnie nie zuży¬ 
wać. 

Znając dane techniczne silnika oraz 
napięcie i pojemność akumulatorów 
możemy obliczyć, jakim obciążeniem 
może być zespół napędowy poddany 
oraz w jakim modelu możemy go za¬ 
stosować. Generalnie należy przyjąć, 
że krótkotrwałe obciążenie akumulato¬ 
rów nie może przekroczyć dziesięcio¬ 
krotnej wartości ich pojemności zna¬ 

mionowej. 

Np. Akumulator 0,5 Ah wytrzymuje 

maksymalne obciążenie 5 A 
Akumulator 1,2 Ah wytrzymuje 

maksymalne obciążenie 12 A 
Akumulator 1,8 Ah wytrzymuje 

maksymalne obciążenie 18 A. 

Na skutek pracy silnika spadek na¬ 
pięcia poszczególnego ogniwa nie może 
być niższy niż 0,75—1 V. W praktyce 
oznacza to, że akumulator składający 
się z 5 ogniw nie powinien być roz¬ 
ładowany poniżej 4 V, a dziesięcioog- 
niowy poniżej 8 V. itd. Rozładowanie 
poniżej tych wartości jest bardzo 
szkodliwe. 

Główne zalety omawianych ogniw z 
elektrodami spiekowymi: 

— Możliwość dużego obciążenia na sku¬ 
tek małego oporu wewnętrznego wy¬ 
noszącego zaledwie 8 mOhm (Sanyo). 

— Nierówność na przeładowanie w cza¬ 
sie normalnego, to jest wielogodzin¬ 
nego ładowania. 

— Przydatność do „szybkiego” ładowa¬ 
nia w czasie 30 i mniej minut. 

— Wstrzymanie w czasie pracy silnika 
przez świeżo naładowane akumulato¬ 
ry stabilnego napięcia przez dłuższy, 
wielominutowy okres. 

Ponadto ogniwa te charakteryzują się 
wysoką szczelnością zapobiegającą wy¬ 
ciekom substancji chemicznych, pomi¬ 


mo wysokiego ciśnienia wewnętrznego 
wynoszącego około 7 at i wzrastającego 
przy nadmiernym ładowaniu nawet do 
20 at. Są one jednak bezpieczne w uży¬ 
ciu, gdyż posiadają zawór bezpieczeń¬ 
stwa służący do opuszczania gazów w 
przypadku ich niebezpiecznego wzrostu. 
Należy przy tym natychmiast zazna¬ 
czyć, że doprowadzenie do otwarcia za¬ 
woru jest szkodliwe dla ogniwa, gdyż 
uchodzące gazy porywają z sobą cząst¬ 
ki elektrolitu. 

Zaletą ogniw z elektrodami spiekowy¬ 
mi jest również możliwość dłuższego 
przechowywania i znaczna odporność 
na przykład na przypadkowe, krótko- 
trwające zwarcia, a zwarcie przewo¬ 
dów prowadzi do stopienia się izolacji, 
a w konsekwencji nawet do pożaru 
modelu. Chciałbym również wyjaśnić, 
co oznacza „normalne” i .,szybkie’ 1 ła¬ 
dowanie akumulatorów. 

Ładowanie normalne przeprowadzamy 
prądem o wartości 1/10 pojemności aku¬ 
mulatora, tj. prądem 120 mA przez 
okres około 14 godzin. Przekroczenie 
tego czasu, naWet o kilka godzin, nie 
jest dla akumulatorów szkodliwe. Za 
ładowanie normalne uważamy również 
ładowanie prądem wynoszącym 3/10 po¬ 
jemności akumulatora, tj. 360 mA w 
czasie 4 godzin. W obu tych przypad¬ 
kach nie musimy znać aktualnego na¬ 
pięcia akumulatorów, co jak się oka¬ 
że, ma decydujące znaczenie przy ła¬ 
dowaniu, akumulatorów metodą szybką. 

Ładowanie akumulatorów normalną 
metodą wynoszącą od 4 do 14 godzili 
uniemożliwiałoby zastosowanie napędu 
elektrycznego W praktyce, gdyż, aby 
móc „uczciwie” polatać musielibyśmy 
posiadać tyle akumulatorów, ile lotów 
chcemy w danym dniu wykonać. Bio¬ 
rąc pod uwagę cenę akumulatora stra¬ 
cilibyśmy natychmiast chęć do startów 
modelami z napędem elektrycznym, ale 
jak., już powiedziałem, akumulatory z 
elektrodami spiekowymi mają tę zale¬ 
tę, że mogą być ładowane metodą szyb¬ 
ką w czasie 15 do 30 minut ze zwykłe¬ 
go 12 V akumulatora samochodowego, 
nazwijmy go akumulatorem „matką”. 

Posiadając już 2 akumulatory, każdy 
o odpowiedniej liczbie ogniw, możemy 
latać naszym modelem tak długo jak 
długo starcza chęci i prądu w apara¬ 
turze zdalnego sterowania, chyba, że 
i tu mamy akumulatory z ogniwami 
spiekowymi. 

Wiadomo bowiem, że do obecnie pro¬ 
dukowanych aparatur do zdalnego ste¬ 
rowania używa się również ogniw z 
elektrodami spiekowymi. Tak więc bar¬ 
dzo istotną sprawą jest ładowanie me¬ 
todą szybką. 

Ładowanie szybkie umożliwia przede 
wszystkim wyżej wspomniany akumu¬ 
lator samochodowy H2 V, Akumulato¬ 
ry te posiaidają jednak zbyt dużą po¬ 
jemność, najczęściej ponad 36 Ah, by 
móc nimi ładować bezpośrednio nasze 
stosunkowo małe pod względem pojem¬ 
ności akumulatory służące do napędu 
modeli. 

Do szybkiego ładowania akumulato¬ 
rów prąd winien wynosić dwu krotność 


pojemności akumulatora. Oznacza to, 
że dla akumulatora złożonego z ogniw 
o pojemności 1,2 Ah dopuszczalny prąd 
ładowania wynosi 2,4 A. 

Ogólnie przyjąć należy, że najkorzy¬ 
stniejsze dla ogniw RSH jest ładowanie 
prądem 2—2,4 A przez 30 minut. 

Prostym urządzeniem obciążającym 
natężenie prądu przepływającego z aku¬ 
mulatora samochodowego do akumula¬ 
tora modelarskiego są przewody o od¬ 
powiednim oporze wewnętrznym, który 
ustalamy dobierając długość przewo¬ 
dów. 

Firmy modelarskie dostarczają goto¬ 
we przewody dopasowane do akumu¬ 
latorów w zależności od liczby ogniw. 

Dobierając przewody samemu musi¬ 
my zadbać, aby ich średnica wynosiła 
około 1 mm. 

Przy szybkim ładowaniu zachodzi ko¬ 
nieczność pedantycznego przestrzegania 
czasu ładowania. Tu z pomocą może 
przyjść nam mechanizm zegarowy, któ¬ 
ry zaalarmuje, że czas ładowania Upły¬ 
nął lub wyłączy obwód prądu. Bardzo 
przydatnym do tego celu jest wyłącz¬ 
nik czasowy K 20 firmy Meratroniik ze 
Szczecina (50 Hz 10 A). 

I tu znów należy dodać, że wiele 
firm ofeTUje szeroki asortyment wszel¬ 
kiego rodzaju ładowarek od najprost¬ 
szych do bardzo skomplikowanych, jak 
np.: „Automaticlader” firmy Graupner. 
który elektronicznie kontroluje przebieg 
ładowania i po osiągnięciu pełnego na¬ 
pięcia w akumulatorze wyłącza się au¬ 
tomatycznie. Urządzenia do ładowania 
akumulatorów można wykonać, same¬ 
mu używając części dostępnych na na¬ 
szym rynku. 

Rysunek nr 3 zawiera schematy, we¬ 
dług których modelarze z łatwością 
wykonują wystarczająco dobre urzą¬ 
dzenia do obsługi akumulatorów, bez 
potrzeby ponoszenia większych wydat¬ 
ków. 

W rysunku pokazano również sche¬ 
maty urządzeń służących do rozłado¬ 
wania akumulatorów gdyż — jak wie¬ 
my metodą szybką można ładować je¬ 
dynie akumulatory, których napięcie na 
ogniwo spadło do około 0,8—1 V. 

Nawet po lądowaniu modelu po dłuż¬ 
szym. locie i wielominutowej pracy sil¬ 
nika, należy napięcie z akumulatora 
zmierzyć pod obciążeniem (patrz Sche¬ 
mat 5 i 6 w rysunku nr 3, a dopiero 
potem podłączyć do urządzenia służą¬ 
cego do ładowania. 

Zalecanym prądem rozładowania jest 
prąd nie przekraczający trzykrotnej 
wartości pojemności akumulatora, a 
który np. dla akumulatorów pojem¬ 
ności 1,2 Ah wynosi 3,6 A. 

Producenci zapewniają, że przy fa¬ 
chowej obsłudze akumulatory nadają 
się do siedemsetkrotnego ładowania. 

W praktyce liczba ta maleje, załóżmy, 
że o 30%, nie zawsze są one użytkowa¬ 
ne zgodnie z instrukcją mimo. to i ta 
liczba ładowań wydaje się imponująca. 
Ponieważ w naszym interesie leży. by 
akumulatory służyły mam jak najdłu¬ 
żej, przytoczę jeszcze kilka zaleceń, 
których przestrzeganie wpłynie korzyst¬ 
nie na czas użytkowania: 

1 ) Nowe akumulatory muszą być 
uformowane poprzez wielogodzinne ła¬ 
dowania prądem 120 mA przez okres 
14 do 17 godzin. Po naładowaniu aku¬ 
mulatory należy rozładować zgodnie z 
wyżej podanymi wskazówkami i ponow¬ 
nie naładować. Konieczne jest powtó¬ 
rzenie tych czynności co najmniej trzy¬ 
krotnie, 

2) W ten sam sposób ładujemy rów¬ 
nież: 

— akumulatory, które zostały nad¬ 
miernie rozładowane. 

— akumulatory, w których zmuszeni 
byliśmy wymienić uszkodzone ogniwo, 

— akumulatory, które były nie uży¬ 
wane przez dłuższy okres czasu, gdyż 
akumulatory z elek.tr odami spiekowy¬ 
mi mają tendencję do same rozładowa¬ 
nia. 

3) Akumulatory, przy iadowaniu któ¬ 
rych temperatura wrrwhi powyżej 45" 
winny być poddane dokŁadtoym pomia¬ 
rom. Wzrost ti iiiiuh i jfrinrj jest sygna¬ 
łem o ■ uawmin wi Mn o <B fa względnie 
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RYSUNEK NR. 3 

SCHEMATY 1-6 - INSTALACJE URZĄDZEŃ 
DO ŁADOWANIA I ROZŁADOWANIA AKUMULAT. 

SCHEMAT 7- OGNIWO VARTA RSH 1,2V-1,2Ah 
SCHEMAT 8" BUDOWA SPRZĘGŁA 



































































































































































ogniw. Uszkodzone ogniwa muszą być 
bezwłocznie wymienione na nowe. 

4) Jeżeli po zakończonym locie aku¬ 
mulatory są ciepłe, należy je ładować 
dopiero po ochłodzeniu. 

5) Akumulatory, których temperatu¬ 
ra w czasie szybkiego ładowania pod¬ 
niosła się wyczuwalnie, winny być 
również ochłodzone, zanim użyjemy je 
ponownie do napędu silnika. 

6 ) Silnik i akumulatory muszą mieć 
zapewnione odpowiednie chłodzenie. 

W tym celu wykonujemy w modelu 
kierownice powietrza i szczeliny za¬ 
pewniające przepływ chłodzonego po¬ 
wietrza. Z tego względu akumulatorów 
nie należy owijać gąbką lub innymi 
materiałami. Wskazane jest natomiast 
użycie wkładki amortyzującej akumu¬ 
latory przy twardszym lądowaniu na 
przykład przez wyłożenie ścianki czo¬ 
łowej komory akumulatorów. 

7) Z akumulatora samochodowego o 
napięciu 12 V ładować możemy aku¬ 
mulatory złożone najwyżej z 7 ogniw 
1, 2 V — 1,2 Ah. Do ładowania więcej 
niż 7 ogniw połączonych szeregowo 
różnica potencjału ‘ napięcia pomiędzy 
akumulatorem „matką" - a akumulato¬ 
rami ładowanymi jest zbyt mała. Moż¬ 
na natomiast ładować z tego samego 
akumulatora samochodowego dwa aku¬ 
mulatory zawierające po 5 do 7 ogniw 
każdy, ale przy pomocy np. dwóch 
kompletów przewodów. 


8 ) Pojemność akumulatora samocho¬ 
dowego jest ograniczona. Wielokrotne 
ładowanie akumulatorów modelarskich, 
wymaga po upływie pewnego czasu 
podładowanda akumulatora ..matki" al¬ 
bo przez włączenie silnika samochodo¬ 
wego, albo z sieci przy pomocy pro¬ 
stownika. Ile ładowań może akumula¬ 
tor samochodowy wytrzymać, zależy to 
od. jego stanu i pojemności. 

9) Modelarzom nie posiadającym je¬ 
szcze praktyki w eksploatacji zespołów 
służących do napędu modeli elektrycz¬ 
nych zalecić należy używanie bezpiecz¬ 
ników topikowych 10 A. które włącza¬ 
my w układ zasilania. 

Przypadkowe zwarcie, awaria silnika 
lub lądowanie modelu z pracującym 
silnikiem, stopienie bezpiecznika, ale 
uchroni inne zespoły od niszczenia. 

10 ) Rzeczą bardzo celową jest ozna¬ 
czenie poszczególnych akumulatorów. 
Przeważnie używać będziemy jako źród¬ 
ła zasalania dwóch akumulatorów, z 
których każdy składa się z 4—5 ogniw. 
Wiele akumulatorów zostało zniszczo¬ 
nych jedynie z tego powodu, że np. 
naładowane akumulatory podłączono 
ponownie do ładowarki. Aby uniknąć 
tego rodzaju przykrości, oznaczamy 
wyraźnie akumulatory np, jeden zestaw 
Al, i A2 drugi BI i B2, itd. Nie bójmy 
się również małej .,biurokracji” w po¬ 
staci zapisków, z których wynikać bę¬ 
dzie, kiedy akumulatory zostały wzię¬ 
te do użytku, ile razy je ładowano. 


kiedy i które ogniwa zostały wymie¬ 
nione, etc. 

Chcąc uruchomić akumulator przed 
nadmiernym rozładowaniem w czasie 
lotu modelu możemy włączyć w układ 
zasilania, a ściśle mówiąc między sil¬ 
nik, a akumulator, tak zwanego ,,kon¬ 
troler a napięcia". 

Jest to urządzenie, które automaty¬ 
cznie wyłącza silnik, kiedy napięcie 
akumulatorów spadnie poniżej okreś¬ 
lonej wartości. Urządzenie ma regulo¬ 
wany zakres napięcia od 5—12 V i wy¬ 
trzymuje natężenie prądu około 15 A, 
Jedno z takich urządzeń znajduje się 
w sprzedaży pod nazwą „Voit-Gontrol- 
łer". 

Na zakończenie tego zbyt długiego 
wywodu o akumulatorach dodam ,,na 
usprawiedliwienie", że brak podstawo¬ 
wych wiadomości może spowodować, iż 
cenne źródło zasilania ulegnie znisz¬ 
czeniu już przy pierwszych próbach. 


Na początku mojego artykułu powie¬ 
działem. że jedną z zalet modelu z na¬ 
pędem elektrycznym jest możliwość 
wielokrotnego włączenia i wyłączenia 
silnika oraz odwróconego ciągu. 

Producenci akcesoriów modelarskich 
proiponują modelarzom przełączniki o 
wielorakich funkcjach, które najczęś¬ 


ciej uruchamialne są mechanizmami wy¬ 
konawczymi. 

Podam kilka przykładów takich prze¬ 
łączników: 

a) Przełącznik dwufunkcyjny: silnik 
wyłączony — silnik włączony (pełne 
obroty). W pozycji „silnik wyłączony" 
jest on krótkozwarty. śmigło zatrzy¬ 
muje się, łopaty składanych śmigieł 
układają się wzdłuż kadłuba. 

b) Przełącznik trzyfunkcyjny: silnik 
wyłączony (krótkozwarty) — pełne 
obroty naprzód — pełne obroty wstecz. 
Przełącznik* tego rodzaju zezwala po 
raz pierwszy -w modelarstwie lotniczym 
na odwrócenie ciągu. Ma to duże zna¬ 
czenie przy wychodzeniu z niepożą¬ 
danych wznoszeń, skrócenie dolotu 
oraz ułatwi lądowanie na celowość. 
Odwróconego ciągu nie należy używać 
zbyt nisko nad ziemią, gdyż model mo¬ 
że zostać przeciągnięty. 

c) Przełącznik trzyfunkcyjny: silnik 
wyłączony (krótkozwarty) — małe obro¬ 
ty — pełne obroty. Przełącznik ten ze¬ 
zwala na lot z małymi obrotami, co 
zwiększa czas użyteczny pracy akumu¬ 
latorów, a ponadto jest bardzo przy¬ 
datny przy pewnych figurach w akro¬ 
bacji, podchodzeniu do lądowania, etc. 
Oszcz^ffea««^||nik przy rozruchu. Przy 
silnikach odużej mocy i przy użyciu 
śmigieł o dużej średnicy stosowanie 
wyżej opisanego przełącznika jest wręcz 
nieodzowne, gdyż włączenie silnika od 
razu na „pełny gaz" doprowadzić mo¬ 


że do uszkodzenia przekładni, śmigła, 
sprzęgła, a nawet silnika. 

d) Przełącznik wielofunkcyjny: przy 
połączeniu przełącznika „b" i ,,c" uzy¬ 
skujemy jeszcze * lepsze rozwiązanie re¬ 
gulacji pracy silnika: silnik wyłączo¬ 
ny — małe obroty naprzód — pełne 
obroty naprzód — stop — małe obroty 
wstecz — pełne obroty wstecz. Do ste¬ 
rowania obrotów w tym układzie po¬ 
trzebujemy jednak dwóch mechaniz¬ 
mów wykonawczych lub też możemy 
wykonać odpowiedni przełącznik krzy- 
wowy napędzany jednym mechaniz¬ 
mem. 

Wszystkie opisane .wyżej przełączniki 
modelarze mogą wykonać we własnym 
zakresie. Niezbędna jest przy tym 
oczywiście, pełna znajomość zagadnień 
z dziedziny elektronik) i odpowiedni 
nakład pracy. 

Najłatwiejszy do wykonania jest prze¬ 
łącznik dwufunkcyjny. Używany do te¬ 
go celu standardowego przełącznika 
błyskawicznego lub suwakowego, który 
uruchomiony zostaje mechanizmem wy¬ 
konawczym. Przy wyborze przełącznika 
musimy zwrócić uwagę, aby wytrzy¬ 
mał on trwałe natężenie prądu ponad 
10 A. 

Rysunek Nr 4 pokazuje schemat in¬ 
stalacji elektrycznej takiego przełącz¬ 
nika. 

SPRZĘGŁO: 

Na rysunku nr 2 — schemat 8 widzi¬ 
my proste w wykonaniu i skutecznie 
działające sprzęgło. Do końcówki wału 
silnika przytwierdzamy za pomocą 2 
do 4 wkrętów metalowy pierścień o 
średnicy zewnętrznej około .10 mm. 
Wkręty wystają 8 do 10 mm poza śred¬ 
nicę pierścienia i są zabezpieczone przed 
wkręceniem się nakrętkami blokujący¬ 
mi. Taki sam pierścień przytwierdza¬ 
my do końcówki wału śmigła. Wał 
śmigła oraz wał silnika łączymy w ce¬ 
lu ich wzajemnego usztywnienia obro¬ 
towo pasowaną rurką mosiężną. Na 
wystające wkręty naciągamy pierścienie 
gumowe, których średnicę i przekrój 
dobrać w drodze doświadczeń, aby z 
jednej strony były wystarczająco ela¬ 
styczne. a z drugiej wytrzymywały 
przeciążenie, jakim zostaną poddane w 
czasie pracy zespołu silnik—śmigło. 

Właściwe działanie wszystkich zespo¬ 
łów napędu elektrycznego zapewnić mo¬ 
że odpowiednio wykonana instalacja 
elektryczna. Teoretycznie rzecz biorąc, 
im większy jest przekrój poprzeczny 
przewodów, tym mniejsze straty prą¬ 
du. Zbyt grube przewody zajmują jed¬ 
nak wiele miejsca, są mniej elastycz¬ 
ne. a ich waga nie jest bez znaczenia. 
Tych zmartwień nie mamy oczywiście 
przy zakupie fabrycznie przygotowa¬ 
nych akumulatorów i przełącz ników. 
Nasze zadanie ogranicza się wówczas do 
połączenia odpowiednich złączy i insta¬ 
lację mamy gotową. Ze względu jed¬ 
nak na koszty, jakie przy tym pono¬ 
simy, konieczne wydaje się wykonanie 
wielu rzeczy samemu. Mamy potem 
więcej satysfakcji, gdy wszystko dzia¬ 
ła sprawnie. 

Zaczynamy od akumulatorów. Zaku¬ 
pione ogniwa „na sztuki" są tańsze o 
średnio 40%. Najczęściej ogniwa mają 
zgrzewane elektrycznie odpowiedniej 
długości paski z blachy lub tkaniny 
miedzianej (General Electric). Paski te 
lutujemy z sobą (patrz rysunek 4 sche¬ 
mat 7 ) uzyskując akumulatory o takiej 
liczbie, jakie są nam potrzebne. W 
większości akumulatory montujemy z 
4—7 ogniw, co ułatwia nam ładowanie 
z akumulatora „matki". 

Dp najczęściej stosowanych silników 
używamy akumulatory zawierające łą¬ 
cznie 8—10 ogniw. Przy tej liczbie og¬ 
niw przewody winny mieć średnicę nie 
mniejszą niż .1 mm*. 

Nie oznacza to jednak, że wszystkie 
przewody o tym przekroju nadają się 
do- wykonania instalacji. Najlepszym 
jest elastyczny linkowy przewód mie¬ 
dziany składający się z kilkudziesięciu 
do nawet kilkuset cieniutkich druci- 

Ważną jest również odpowiedniej ja¬ 
kości izolacja przewodów chroniąca je 
przed mechanicznymi uszkodzeniami. 
Wskazane, a nawet konieczne jest, aby 
przewody i złącza były dwukolorowe, 
nip. kolor czerwony do wszystkich po¬ 
łączeń pulsowych, a czarny lub nie¬ 
bieski do minusowych. 

Użycie przewodu jednokolorowego do¬ 
prowadzi nieuchronnie do pomył¬ 
ki, zwarcia i zniszczenia instalacji . 
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RYSUNEK NR 5 
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Masa 


1720 G 


G / dcm 2 


c-ca 


26,0 


Profil skrzydła NACA 63 A 610 


Profil statecznika NACA 8% 


Silnik JUMBO 550 FG3 


Ilość ogniw 10* 1,2 V-1,2 Ah 


Zdalne sterowanie VARI0PR0P12S 


„BIEDRONKA" 

MODEL Z NAPĘDEM 
ELEKTRYCZNYM 

konstr. Ireneusz Pudełko 

Skala 1 : 10 











































































































Starannie musimy dobrać solidne złą¬ 
cza do przewodów łączących poszcze¬ 
gólne zespoły między sobą. Najlepsze 
wydają się złącza — konektory uży¬ 
wane do instalacji samochodowej. 
Przewody z ko nektarami łączymy za¬ 
równo przez lutowanie jaik i zaciśnię¬ 
cie łapek znajdujących się na końców¬ 
kach konektorów. Lutując z sobą po¬ 
szczególne ogniwa nie wolno dopuścić 
do ich nadmiernego nagrzania się, jest 
to bowiem szkodliwe dla ich jakości. 
Wyjątkowo ostrożnie lutujemy ogniwa, 
które dostarczane są bez odpowiednich 
pasków. Ogniwa takie łączymy prze¬ 
wodem, z którego wykonana jest in¬ 
stalacja w modelu. Przy tych ogniwach 
ze względu na operowanie lutownicą 
bezpośrednio na obudowie ogniwa nie¬ 
bezpieczeństwo przegrzania jest naj¬ 
większe i dlatego lutowanie musi być 
wykonane bardzo ostrożnie i fachowo. 

Jak już napisałem, napęd elektrycz¬ 
ny stosowany jest obecnie w prawie 
wszystkich kategoriach modeli latają¬ 
cych. 

Załączone zdjęcia i rysunki mają zo¬ 
brazować, jak wyglądają nowoczesne 
modele, których źródłem napędu jest 
energia elektryczna. 

Chciałbym w tym miejscu z nacis¬ 
kiem podkreślić, że modele przewidzia¬ 
ne do zastosowania w nich napędu 
elektrycznego muszą być modelami wy¬ 
sokiej klasy. Zbyt często widzimy mo¬ 
dele utrzymujące się w powietrzu je¬ 
dynie dzięki silnikowi, a ściślej mó¬ 
wiąc dzięki jego nadmiarowi mocy w 
stosunku do wielkości i masy modelu. 
W modelach z napędem elektrycznym 
nie możemy na taki nadmiar liczyć 
i model musi być zaprojektowany i 
wykonywany z zastosowaniem 
wszystkich znanych nam osiągnięć w 
dziedzinie konstrukcji modeli latają¬ 
cych. Przykładem dojrzałej konstruk¬ 
cji może być model Ireneusza Pudeł¬ 
ko — zwycięzcy I ogólnopolskich za¬ 
wodów tej kategorii. 

Czas trwania lotu silnikowego jest 
nadal stosunkowo krótki. Pełną nomi¬ 
nalną mocą silnika dysponujemy w za¬ 
sadzie w czasie startu i zmniejsza się 
ona z każdą chwilą wraz ze spadkiem 
napięcia akumulatorów. Muszę jednak 
wyraźnie stwierdzić, że ,,zaledwie” kil¬ 
kuminutowa praca silnika umożliwia 
dobremu motoszybowcowi loty trwają¬ 
ce przeciętnie ponad 20 minut i to w 
warunkach atermicznych, a modele sil¬ 
nikowe latają wystarczająco długo, by 
wykonać pełną przewidzianą progra¬ 


mem wiązankę akrobacji, lub też za¬ 
pewnić modelowi wyścigowemu oblot 
trasy w pełnym jej wymiarze z impo¬ 
nującą prędkością 150 km/h. 

Interesującym jest przy tym fakt, że 
modele akrobacyjne i wyścigowe wy¬ 
konują w ramach zawodów start z 
ziemi, aczkolwiek według obliczeń ener¬ 
gia zużyta przy kołowaniu oraz opór 
czołowy podwozia kosztu je” 20% ogól¬ 
nego zapasu energii zmagazynowanej 
w akumulatorach. 

W tym miejscu chciałbym raz jesz¬ 
cze zwrócić uwagę czytelnika na rys. 
nr 2. Dokładne przestudiowanie za¬ 
wartych w tabeli danych pozwoli 
uprzytomnić sobie, jak ważny jest do¬ 
bór śmigła i liczby ogniw. 

W omawianym przykładzie widzimy 
wprawdzie pewną prawidłowość: im 
większa średnica i skok śmigła, tym 
większa moc. Dzieje się to jednak do 
pewnych granic. Dalsze eksperymenty 
wykażą, że przy użyciu zibyt dużego 
śmigła moc zmaleje lub też, silnik 
osiąga najwyższą moc. jedynie przy 
określonym typie śmigła i jego odpo¬ 
wiednich rozmiarach. 

Zwróćmy również uwagę, że przy do¬ 
daniu jedynie dwóch ogniw więcej moc 
omawianego silnika wzrosła we wszy¬ 
stkich przypadkach o dalsze 58%! 

Tak więc wprawdzie masa modelu 
będzie o 100 G większa, ale dyspono¬ 
wać będziemy sprawniejszym silnikiem. 
Oczywiście i tu kierujemy się danymi 
technicznymi silnika i posiadanymi 
testami liczby ogniw nie możemy 
mnożyć bez późniejszych strat dla sil¬ 
nika i całego zespołu. 

Na zakończenie mojego artykułu 
chciałbym zachęcić polskich modelarzy 
dysponujących aparaturą do zdalnego 
sterowania do wypróbowania napędu 
elektrycznego — choćby na r a zie w 
modelach motoszybowców. Wiem, że 
dla modelarzy nie ma rzeczy niemoż¬ 
liwych, gdy idzie o ich ,,hobby”! Do 
motoszybowca wystarczający jest sto¬ 
sunkowo tani silniki, np. Jumbo 550 
FG 3 otaz akumulator składający się 
z 10 ogniw HSH 1,2 V — 1,2 Ah. Resz¬ 
tę wyposażenia można wykonać same¬ 
mu. o czym jestem szczerze przeko¬ 
nany. 

Modelarzy, którzy nie dysponują apa¬ 
raturami zdalnego sterowania nama¬ 
wiam do wykonania modelu wolnola- 
tającego napędzanego silnikiem elek¬ 
trycznym. Mały ważący zaledwie 50 G 
silnik elektryczny, np. RS 380. zasilany 


6 ogniwami 1,2 V — 500 mA zapewni 
niewielkiemu modelowi piękne loty, 
dużo wrażeń i zachęci do budowy dal¬ 
szych modeli z napędem elektrycznym. 

Jest bowiem moim życzeniem, aby 
do mojego ,,A” i ,,B” o modelach z 
napędem elektrycznym” koledzy mode¬ 
larze dopisali dalsze litery alfabetu. 

WIESŁAW JAKUBOWSKI 



Model „Biedronka” zwycięzcy z Ogólno¬ 
polskich Zawodów Modeli Latających z 
Napędem Elektrycznym — Ireneusz Pu¬ 
dełko — Aeroklub Krakowski. 


TABELA DANYCH TECHNICZNYCH SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH DO NAPęDU MODELI LATAJĄCYCH /wybrał i opracował W.Jakubowaki/ 


Lp 

Firma 

typ 

masa 

C 

krótko1 

trwałe oboiĄte- 
taymalne 

Ilość 

ogniw 

1,2 V- 
1,2 Ah 

wymiary mm 

Spraw¬ 

przek¬ 

ładnia 

masa 

modelu 

G 

■aleoane 

śmigło 0/ 
/skok 

Cwagi 

V 

V 

A 

0 

dłu¬ 

gość 

ić 

1 

Craupnar 

RS 380 SE 

60 

40 

6 

6-8 

5-8 

28 

44 

62 

_ 

1000 

150/100 

ogniwa 

500 tnAh 

2 

Crati pner 

Jumbo 540 FG6 

170 

96 

6 

8-12 

7-8 

35 

76 

64 . 

6: 1 

1700 

/ 370 

śmigło akład. 

3 

Craupnar 

Jumbo 550 FG3 

240 

140 

9 

12 

10 

35 

92 

72 

3: 1 

1800 

d 374 

śmigło skład. 

4 

Graupnar 

Jumbo 550 

186 

140 

9 

12 

10 

35 

63 

67 

- 

1800 

190/120 


5 

Craupnar 

505 

310 

220 

9 

12-16 

10-12 

50 

67 

69 

- 

2000 

200/150 


6 

Galat 

110 

280 

200 

6-10 

20 

5-10 

42 

77 

63 

- 

3000 

200/150 

230/130 

do silników Fy 
Oeist dostarcza 

się nmifikowa- 
nych prrekład- 

ni 3:1. 

7 

Ceiat 

111 

280 

240 

8-12 

20 

6-10 

42 

77 

62 

- 

3500 

" 

8 

Ceiat 

112 

2 80 

280 

10-16 

20 

8-14 

42 

77 

62 

- 

3700 

* 

9 

Geist 

120-EM 40/14 

265 

400 

8-12 

20 

8-14 

42 

77 

65 

- 

4000 

18O/150 

280/150 

SA 

10 

Ceiat 

122-EM 40/18 

265 

480 

12-22 

20 

8-18 

42 

77 

65 

- 

5000 

- 

SA 

11 

Robbe 

EF 76 / II 

210 

100 

9 

12 

8-10 

35 

63 

70 

- 

1700 

180/100 

200/100 


12 

Robbe 

ELT MAX 30 G 

370 

420 

15 

16 

14 

42 

114 

75 

4s 1 

3500 

fi 380 

śmigło skład. 

13 

Robba 

ELT MAX 50 

530 

550 

22 

16 

16-20 

42 

104 

80 

- 

3500 

230/150 

280/120 

do wyśoigu* 
akrobacji 

14 

Multiplax 

Permax 110 G 

210 

100 

8 

15 

8 

37 

75 

70 

3,5:1 

1700 

fi 350 

śmigło akład. 

15 

Multiplex 

Permax 150 G 

330 

150 

10-12 

16 

10-12 

42 

110 

68 

4*8: 1 

2000 

/ 400 

śmigło akład. 

16 

Kellor 

KE MAX 30/12 G 

390 

250 

8-12 

20 

10-14 

46 

82 

61 

3:1 

3000 

d 400 

śmigło skład. 

17 

Keller 

KE 30/12 SLG 

285 

260 

8-14 

20 

10-14 

38 

80 

65 

3: 1 

4000 

d 4oo 

śmigło akład. 

. . C/ 

18 

Keller 

KE MAX 50/16 

400 

200-401 

) 12-24 

26 

10-20 

46 

75 

50 

- 

2500 

200/150 

280/150 

do 

wyśeigu &A 

19 

Keller 

KE 50/30 SL 

300 

IOO-351 

) 10-20 

20 

8^16 

38 

70 

70 

- 

3000 

20O/15O 

300/150 
. 4 A/S /1 . 

do 

akrobaoji ^ 
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SAMOLOT 


SZTURMOWY 

--- 

ILIUSZYN 
IŁ-10 



Mówiąc o działaniach lotniczych w II 
Wojnie' światowej nie sposób pominąć 
działań lotnictwa szturmowego. Na fron¬ 
cie zachodnim uwidoczniło się to do¬ 
piero głównie od czerwca 1944 roku, to 
jest od lądowania aliantów w Normandii, 
natomiast na froncie wschodnim jed¬ 
nostki lotnictwa szturmowego były w u- 
życiu od początku wojny. Podstawowym 
samolotem używanym w lotnictwie woj¬ 
skowym ZSRR był samolot Ił-2. Ta, 
zdawałoby się niezgrabna maszyna o 
garbatej sylwetce przez całą wojnę sku¬ 
tecznie zwalczała niemieckie ugrupowa¬ 
nia pancerne, transport, żeglugę itd. 

Produkcja wszystkich wersji samo¬ 
lotu Ił-2 zamknęła się cyfrą 36 163 eg¬ 
zemplarzy, co stawia go w rzędzie naj¬ 
liczniej produkowanych samolotów na 
świecie. Jak każdy jednak twór tech¬ 
niki miał on swoje niedostatki, przede 
wszystkim zaś małą stosunkowo pręd¬ 
kość, co powodowało, że w większoś¬ 
ci operacji wymagał osłony myśliwskiej. 

W roku 1943 Narodowy Komitet O- 
brony ZSRR zlecił biurom konstrukcyj¬ 
nym P. O. Sucho ja i S. W. Iliuszyna o- 
pracowame. nowych konstrukcji. P. O. 
Suchoj zgłosił projekt samolotu Su-6/III 
i Su-8, S. W. Iliuszyn zaś samolo¬ 
ty Ił-8 i Ił-10. O ile samolot Ił-8 
zewnętrznie przypominał samolot Ił-2, 
to Ił—10 był konstrukcją całkowicie no¬ 
wą i już w fazie projektu wykazującą 
wyraźną przewagę nad starym samolo¬ 
tem Ił-2. Prototyp samolotu Ił-10 ukoń¬ 
czono w lutym 1944 roku, w kwietniu 
oddano do prób, które zakończono 9 
lipca 1944 roku. Uchwałą z dnia 23.VIII. 
1944 roku skierowano tę maszynę do 
produkcji seryjnej, w linii natomiast 
żnalazł się w październiku 1944 roku, 


łącznie do maja 1945 roku użyto około 
100 egzemplarzy. 

Samolot ten znalazł się także na 
froncie dalekowschodnim w wojnie 
ZSRR z Japonią. 

W czasie wojny samolot produkowa¬ 
no w wytwórni nr 18 „Znamia Truda’*. 
Po zakończeniu działań wojennych 
wprowadzano w nim pewne zmiany, 
między innymi zmieniono karabin ma¬ 
szynowy UBT-12,7 mm, Strzelca na 
działko UB-20 oraz uzbrojenie stałe 2 
działka WJ 23 mm na 4 działka NS-23. 
Skonstruowano również wersję dwu- 
miejscową <instruktor + uczeń), Ił-10V 
do szkolenia i treningu uzbrojono w 2 
działka NS-23 mm i dwie wyrzutnie ra¬ 
kietowe. W roku 1951 produkcję licen¬ 
cyjną podjęto w Czechosłowacji, w za¬ 
kładach AVIA w Czakowicach. Pierw¬ 
szy egzemplarz oblatano 13.V.1951 r., 

oznaczając samolot jako B-33. Seryjny 
B-33 różnił się od swego radzieckiego 
pierwowzoru przede wszystkim uzbro¬ 
jeniem, wyposażony był bowiem w 
cztery działka NS-23 RM z zapasem 150 
sztuk amunicji na działko, strzelec po¬ 
kładowy obsługiwał stanowisko WU-9M 
wyposażone w 'działko BMT-20E. Pod 
skrzydłami zamontowano 4 wyrzutnie 
szynowe ZRU-324 dla 4 pocisków rakie¬ 
towych N-150. Produkcję w zakładach 
AVIA zakończano w 1955 roku na 1200 
egzemplarzu, łącznie zaś produkcja ra¬ 
dziecka plus czeska zamyka się liczbą 
6170 egzemplarzy. W latach 1953—54 za¬ 
kłady AVIA dostarczyły około 600 sztuk 
B-33 do Polski, Bułgarii, Węgier i Ru¬ 
munii. W ludowym lotnictwie polskim 
pierwsze egzemplarze Ił-10 pochodziły 
z wytwórni radzieckich i tak na wy¬ 
posażeniu według stanu na 31.VIII.1949 r. 


w 4 pułku lotnictwa szturmowego 
(PISz) było 18 sztuk Ił-10, w 5 PISz — 
10 sztuk, w 6 PISz — 12 sztuk, razem 
40 sztuk. Pierwszy publiczny pokaz sa¬ 
molotu Ił-10 miał miejsce 4.IX.1949 r.. 
pilotował wówczas samolot kpt. Mali- 
nin. Samoloty Ił-10 były w użyciu w 
pułkach szturmowych lotnictwa pol¬ 
skiego do 1957 rokju, po czym stopniowo 
zostały wycofane na rzecz samolotów 
Lim-2 i Lim-2R. Do dnia dzisiejszego 
zachował się jeden egzemplarz 11-10 w 
Muzeum Wojska Polskiego w Warsza¬ 
wie i jeden egzemplarz B-33 w Muzeum 
Lotnictwa i Astronautyki w Krakowie, 

KONSTRUKCJA SAMOLOTU IŁ-10 


Kadłub 

Przód kadłuba stanowiła pancerna 
skorupa z blach stalowych o grubości 
od 4 do 8 mm. Powyższa skorupa osła¬ 
niała silnik, układy chłodzenia smaro¬ 
wania, zbiorniki paliwa oraz kabmę pi¬ 
lota i Strzelca. Osłona kabiny pimta i 
Strzelca wykonana była z pancernego 
szkła organicznego. Fotel pilota dura- 
lowy regulowany, fotel Strzelca duralo- 
wy Składany na bok kabiny oraz do 
obsługi broni fotel brezentowy zawie¬ 
szany na taśmach. Tył kadłuba stano¬ 
wiła konstrukcja półśkorupowa wręgo- 
wo podłużnicowa, kryta blachą 0,8 mm. 

Skrzydła 

Samolot Ił-10 posiadał skrzydło trój¬ 
dzielne składające się z centropłata i 
dwóch skrzydeł zewnętrznych. Kon¬ 
strukcja skrzydeł była dwudźwigarowa z 






































pracującym kesonem. Dźwigary wyko¬ 
nane były ze stali chromokrzemowej 
połączone ścianką grubości 1—2 mm. 
Pokrycie skrzydła stanowiła blacha du- 
ralowa grubości 0,8; 1,1; 1,5 oraz 2 mm. 
Klapy do startu i lądowania typu 
Schrank wychylane pneumatycznie do 
startu 170 do lądowania 45°. Lotki me¬ 
talowe kryte płótnem, wyposażone w 
klapki wyważające, napędzane elek¬ 
trycznie. 

Usterzenie 

Usterzenie poziome było wolnonośne, 
całkowicie metalowe, konstrukcji dwu- 
dźwigarowej, ster wysokości metalowy, 
kryty płótnem. Usterzenie pionowe tak¬ 
że metalowe, natomiast ster kierunku 
kryty płótnem. Wszystkie stery wypo¬ 
sażone były w trymery oraz wyważo¬ 
ne cięż ar owo o aerodynamicznym 
skompresowaniu. 

Podwozie 

Samolot Ił-10 posiadał klasyczne pod¬ 
wozie z kołem ogonowym. Podwozie 
główne chowało się do centropłata, wy¬ 
konując obrót o 86°. Amortyzatory ole¬ 
jowo-powietrzne w goleniach podwozia. 
Mechanizm chowania podwozia stero¬ 
wany pneumatycznie, możliwe było ró¬ 
wnież awaryjne opuszczanie podwozia 
za pomocą pokrętła z kabiny pilota. 
Wymiar opon podwozia głównego wy¬ 
nosił 800 X 260 mm, a ciśnienie 4,3 do 
4,7 at. Koło ogonowe posiadało olejo¬ 
wo -powietrzne amortyzowanie i było 
zdalnie blokowane, opona kola ogono¬ 
wego miała wymiary 400 X 150 mm, a 
ciśnienie wynosiło 4,4—5 at. 

Zespół napędowy 

Zespół napędowy samolotu stanowił 
dwunastocylindrowy silnik AN-42 (w 
wersji B-33 M-42), chłodzony wodą. 

Silnik napędzał trójłopatowe śmigło AW- 
-5t-24 o średnicy 3,6 m. Silnik posia¬ 
dał moc startową 1560 kW przy 2500 
obrotach oraz nominalną 1368 kW przy 
2350 obrotach. Paliwo mieściło się w 
dwóch zbiornikach w kadłubie o pojem¬ 
ności 437 1 i 310 1. Olej w ilości 471 
podobnie zgromadzony był w dwóch 
zbiornikach kadłubowych. Kadłubowy 
zbiornik wody posiadał pojemność 201. 

Wyposażenie 

Kabina pilota wyposażona była w 
komplet przyrządów pilotażowo--nawi¬ 
gacyjnych. Wyposażenie radiowe samo¬ 
lotu składało się z radiostacji RSJ-6 
radiopółkompasu RPKO-10M. Korespon¬ 
dencję pokładową można było prowa¬ 
dzić za pomocą rozmównicy SPU-2 MM 
łub zestawu kolorowych świateł. Insta¬ 
lacja elektryczna samolotu zasilana by¬ 
ła prądnicą GS-350 lub GS-500 i akumu¬ 
latora 12A10. 

Instalacja pneumatyczna służyła do 
napędu mechanizmu chowania podwo¬ 
zia, klap oraz hamulców kół głównych. 
Rozruch silnika odbywał się również za 
pomocą sprężonego powietrza. 

Uzbrojenie 

Uzbrój enie samolotu Ił-10 dzieliło się 
na strzeleckie, bombowe i rakietowe. 
Uzbrojenie strzeleckie pilota stanowiły 
dwa działka W Ja-23 mm z zapasem po 
150 sztuk amunicji na działko oraz dwa 
karabiny maszynowe SzKAS z zapasem 
750 sztuk amunicji na karabin. Zarów¬ 
no działka jak i karabiny maszynowe 
zabudowane były w skrzydłach zew¬ 
nętrznych. Wersje późniejsze jak i pro¬ 
dukowana w Czechosłowacji AVIA B-33 
wyposażone były w cztery działka 
NS-23. Celownik PBP-1B umieszczony 
był nad tablicą przyrządów. Uzbrojenie 
Strzelca stanowił karabin maszynpwy- 
UBT-12,7 mm z zapasem amunicji 150 
sztuk lub później działko UB-20—20 mm. 
Na wyposażeniu samolotu był również 
f Otokar abin PAV-22 lub S-13. Uzbroje¬ 
nie bombowe samolotu stanowiły bom¬ 
by o wagomiarach 250 kg lub 100 kg 
oraz mniejsze na przykład bomby 
PTAB 1,5—2,5 kg z głowicą kumulacyj¬ 
ną. Ił-10 wyposażony był również w ka¬ 
setę z 10 granatami AG-2, służyły one 
do obrony samolotu od dołu. Uzbroje¬ 
nie rakietowe stanowiły pociski rakie¬ 
towe RS-82 lub RS-132 podwieszane na 
wyrzutniach szynowych, odpalanie po¬ 
cisków elektryczne. 



Malowanie 

Samoloty Ił-10 w służbie ludowego 
lotnictwa polskiego malowane były za¬ 
zwyczaj od góry na kolor zielono-oliw- 
kowy, od spodu zaś na kolor jasnonie¬ 
bieski. 

Numery taktyczne były białe i u- 
mieszczane najczęściej na stateczniku 
pionowym, końcówka usterzenia piono¬ 
wego była często malowana w różnych 
kolorach (czerwony, niebieski, żółty) 
celem oznaczenia przynależności puł¬ 
kowej. Kołpak śmigła malowano naj¬ 
częściej białoczerwono, śmigła na czar¬ 
no, końcówki zaś były żółte. Wypada 
nadmienić, że istnieją zdjęcia samolotu 
Ił-10V w malowaniu trójkolorowym (ka¬ 
muflaż), jednakże nie obejmują całości 
samolotu, toteż trudno odtwarzać je na 
rysunku. 

Dane techniczne 
Rozpiętość — 13,40 m 


Długość — 11,05 m 
Powierzchnia nośna - 30 ms 
Kąt wzniosu skrzydła — 4°50’ 

Masa samolotu pustego — 4680 kg 
Masa startowa normalna — 6335 kg 
Masa startowa maksymalna — 6535 kg 
Masa uzbrojenia podwieszonego — 500— 
700 kg 

Prędkość maksymalna H = 0 m — 
490 km/h 

Prędkość maksymalna H — 1000 m — 
505 km/h 

Prędkość maksymalna H = 2400 m — 
530 km/h 

Czas wznoszenia do H = 3000 m — 6 min 
Pułap praktyczny — 4000 m 
Prędkość lądowania — 150 km/h 
Maksymalny zasięg lotu poziomego przy 
V przyrząd 310 km/h H *= 500 m 
800 km H = 1Q00 m 790 km H « 2400 m 
740 km 
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POCISK RAKIETOWY 
RS-8? 



SAMOLOT SZTURMOWY 

ILIUSZYN IŁ-10 
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OZNACZENIA 

WYPOSAŻENIA KABINY 

1) Fotel pilota 

2) Dźwignia awaryjnego zrzutu bomb 

3) Hamulec koła ogonowego 

4) Trójkolorowa sygnalizacja pilot- 
-strzelec 

5) Spust zrzutu bomb (salwą) 

6) Spust odpalania rakiet 

7) Lampka oświetlenia ultrafiolet 

8) Lampka podświetlająca 

9) Bloczek mechanizmu awaryjnego o- 
puszczania podwozia 

10) Dźwignia rozruchu silnika 

11) Drążek sterowy 

12) Przycisk przeładowania uzbrojenia 
strzeleckiego 

13) Pokrętło trymera usterzenia 

14) Lampka oświetlenia ultrafiolet 

15) Dźwignia gazu 

16) Wyłącznik świetlnej sygnalizacji 
położenia podwozia przy małym ga¬ 
zie 


17) Manetka zmiany skoku śmigła 

18) Celownik 

19) Prędkościomierz 

20) Busola Kl-11 

21) Wariometr 

22) Spust różnicowego zrzutu bomb 

23) Aniperomierz i woltomierz 

24) Sztuczny horyzont 

25) Wskaźnik otwarcia luków bombo¬ 
wych 

26) Kran ppoż. 

27) Manometr układu rozruchowego sil- 
nikja 

hel radiowy 
liwomierz 

kaźnik' położenia zasłon na chłod- 
y oleju 

kaźnik położenia zasłon na chłod- 
_y wody 

32) Obrotomierz 

33) Manometr systemu ładowania 

34) Wskaźnik kursu 

35) Wysokościomierz 

36) Zakrętomierz 



37) Orczyk 

38) Mechanizm strojenia radiopółkompa- 
su 

39) Manometr instalacji hamulcowej 

40) Manometr ciśnienia w całej instala¬ 
cji 

41) Dźwignia 
podwozia 

42) Dźwignia 
klap 

43) Trymer na 
tło) 

44) Manometr 
powietrza 
podwozia 

45) Kran uzupełniania 

46) Kran rezerwowego 
trza 

47) Mechanizm różnicowy 

48) Ogranicznik odchylania orczyka 

49) Cięgła orczyk — ster kierunku 

50) Włącznik akumulatora Opracował: 

inź, ANDRZEJ WIELINSKl 
Katowice 
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chowania i wypuszczania 
chowania i wypuszczania 
sterze kierunku (pokrę- 


ciśnienia w inst. spręż, 
mechanizmu chowania 


spręż, powietrza 
zbiornika powie- 
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NORWESKI STATEK Z XIX W. S/S CONSTITUTIONEN 


Constitutionen był pierw¬ 
szym norweskim statkiem z napę¬ 
dem parowym. Został on zbudowa¬ 
ny w angielskiej stoczni w Dover 
w roku 1826. Zarówno z sylwetki 
jak i sposobu budowy był to raczej 
statek żaglowy, który otrzymał na¬ 
pęd parowy. Ponieważ nie był to 
jeden z pierwszych w skali świato¬ 
wej, czy też europejskiej, gdyż stat¬ 
ki z napędem parowym były już 
budowane w Anglii, Francji, Niem¬ 
czech i USA, dlatego otrzymał on 
już pewne modyfikacje uwzględ¬ 
niające zastosowanie napędu paro¬ 
wego. Dotyczy to szczególnie kad¬ 
łuba w jego części środkowej, jak 
również nadbudówek śródokręcia. 
Część rufowa jak i dziobowa są ty¬ 
powe dla ówczesnych statków żag¬ 
lowych. Odnosi się to również i do 
ożaglowania, które zostało znacznie 
zmniejszone i miało odgrywać ra¬ 
czej rolę pomocniczą. Ponieważ za¬ 
stosowane maszyny parowe były 
już nieco sprawniejsze od pierw¬ 
szych egzemplarzy, można było 
więc zastosować ożaglowanie, które 
było wykorzystywane albo w razie 
awarii maszyny parowej, albo przy 
korzystnych warunkach wietrznych 
jako napęd główny, który w danym 
przypadku dawał większą szybkość 
poruszania aniżeli napęd parowy. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, że ko¬ 
to łopatkowe przy mocniejszych 
przechyłach na bardziej wzburzo¬ 
nym morzu nie dawało możliwości 
pełnego, równomiernego wykorzy¬ 
stania mocy maszyny, która w tej 
sytuacji nie mogła pracować ryt¬ 
micznie. Za modyfikacjami świad¬ 
czy również i to, że statek tej wiel¬ 
kości byłby żaglowcem, który miał¬ 
by ożaglowanie -typu bark i w któ¬ 
rym śródokręcie jak i dwa maszty 
fokmaszt i grotmaszt, miałyby peł¬ 
niejsze ożaglowanie. 

O ile zachowana dokumentacja 
techniczna jest na tyle dobra, że 
umożliwiła opracowanie dość szcze¬ 
gółowych planów, o tyle prawie 
zupełnie brak dokumentacji history¬ 
cznej. Statek ten pływał pod ban¬ 


derą norweską około ośmiu lat i nie 
wiadomo, co się z nim stało. 

Przedstawione plany modelarskie 
tego statku są opracowane na pod¬ 
stawie dokumentacji stoczniowej. 
Taki sam model w skali 1:50 znaj¬ 
duje się w Muzeum Morskim w 
Stavanger, a w Oslo znajduje się 
diorama fragmentu portu w Oslo 
z tym statkiem. 

Dane techniczne: 

— długość całkowita 41,90 m 

— długość między pionami 29,80 m 

— szerokość kadłuba 7,60 m 

— szerokość całkowita 10,28 m 

— zanurzenie 2,50 m 

OPIS BUDOWY MODELU 

Załączone plany są opracowane 
przede wszystkim z myślą budowy 
modelu redukcyjnego i tego doty¬ 
czy opis. Można też zbudować mo¬ 
del redukcyjno-pływający, który z 
napędem parowym wygląda na wo¬ 
dzie bardzo efektownie, odznacza 
się też dobrą pływalnością i sterow¬ 
nością. 

Kadłub do modelu redukcyjnego 
budujemy albo metodą listewkową 
lub też warstwową z deszczułek 
olchowych lub lipowych. Przy mo¬ 
delu pływającym wchodzi w grę 
tylko listewka, którą dla zabezpie¬ 
czenia pokryjemy płótnem szkla¬ 
nym. Można też wykonać kadłub 
z blachy na kopycie. Należy pamię¬ 
tać, że zatraci on wówczas cechy 
statku drewnianego, którym był w 
rzeczywistości. 

Wszystkie elementy wyposażenia 
i nadbudówki są wykonane z drew¬ 
na lub metalu zwykłymi metodami 
jak przy innych modelach. Chcę 
zwrócić uwagę, że komin winien 
być wykonany z blachy, najlepiej 
cynkowej, z mosiężnymi okuciami- 
-obręczami, jak również ozdobną 
koroną u góry. 

MALOWANIE 

Po wykonaniu wszystkich elemen¬ 
tów przed montażem należy przy¬ 
stąpić do malowania. Według mnie 


najlepiej służą do tego lakiery ni¬ 
tro. W tym celu należy wszystkie 
części pomalować lakierem bezbar-r 
wnym, ewentualnie zaszpachlować 
nierówności, przeszlifować drobnym 
papierem ściernym i dopiero wtedy 
pokryć kolorem 1—2 razy. A oto 
zestaw kolorów: 

Czarny: kadłub powyżej linii wod¬ 
nej, łącznie z obudową nad kołami 
łopatkowymi, komin, nadbudówka 
pod kominem, łańcuchy, kotwice, 
kluzy, na galionie czarny pas pod 
ornament, wanty oraz olinowanie 
stałe, obręcze na masztach do żagli 
gaflowych, zewnętrzna strona nad¬ 
budówek stojących przy obudowie 
kół łopatkowych. 

Czerwony: kadłub poniżej linii 

wodnej, koła łopatkowe, lewe świa¬ 
tło burtowe. 

Biały: listwa obojowa na wysokoś¬ 
ci pokładu, wewnętrzna strona nad- 
burcia, wewnętrzna strona od stro¬ 
ny pokładu, obudowa kół, łopatko¬ 
wych, jak również i nadbudówek, 
włazy, świetliki, żurawiki, szalupy 
zewnątrz i wewnątrz. 

Ciemny kremowy — maszyny reje, 
bukszpryt, gafie. 

Zielony — stojaki koła sterowego 
i prawe światło burtowe. 

Brązowy średni (bejc orzechowy) 
— belka nadburcia, listwa nadbur- 
cia, wierzch włazów, świetlików, 
belki kotwiczne, winda kotwiczna, 
kołkownice, listwy na obudowie kół 
łopatkowych, listwy i wsporniki w 
galionie, koło sterowe, wał sterowy 
i trzon steru. 

Niebieski — ciemny: lustro rufy, 
boki przybudówek na rufie — pas 
z oknami. 

Mosiądz — wszystkie okucia na 
rejach i masztach, relingi, obręcze 
na kominie i ozdobna korona. 
Złoty: wszystkie ozdoby i galion, 
napis Constitutionen , i lew 
na osłonach kół łopatkowych. 
Naturalny kolor drewna: pokłady, 
wiosła w szalupie. 

Szary: brezent daszku nad rufą. 
Życzę powodzenia w pracy. 

T. PISKORZYttSKI 


Zarząd, Główny LOK wydał nowe 
zarządzenie (nr 90/80 z dnia 15 grudnia 

1980 r.) wprowadzające z dniem 1J. 

1981 r. nowe stawki opłat instrukto¬ 
rów modelarstwa LOK. Wynoszą one 
obecnie, w zależności od posiadanego 
stopnia i stażu pracy, od 25 do 60 
zł/godz. Zainteresowani bliżej treścią 
tego zarządzenia powinni zgłosić się 
do macierzystego ZW LOK, który 
otrzymał odbitki kserograficzne tego 
dokumentu. 

* * * 


Przeznaczony dla modelarzy okręto- 
wycli miesięcznik włoski NAVI E 
J MODELLl DI NAVI zamieścił w nr. 

<; . 10—11/1980 przedruk planu modelu 

;; lugrotrawlera GDY-24, opracowany 

;; przez Pawła Lutczyna, który był za- 

;; mieszczony w „Modelarzu” nr 4/1957 

(Tak tak, to nie pomyłka, wydanym 
;; przed ponad dwudziestu laty w na- 

:* \ szym czasopiśmie). 

'■ L .. 


Z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 
* * * 

Radziecki miesięcznik MODELIST- 
-KONSTRUKTOR zamieścił w nr. 
9/1980 szczegółowy opis planu modelu 
naszego samochodu POLONEZ ze 
szczegółowym opisem, techtiicznym 
oraz licznymi rysunkami. Tematowi 
temu poświęcono aż 5 stron. Auto¬ 
rem opracouiania jest J. Dolmatows- 
ktj. 

* * * 

W dniu 17.XII. 1980 r. odbyło się w 
siedzibie Wydawnictwa NASZA 
KSIĘGARNIA w Warszawie posie¬ 


dzenie znanych działaczy i czynnych 
popularyzatorów wiedzy technicznej 
oraz redaktorów czasopism popula¬ 
ryzujących wiedzę i kulturę technicz¬ 
ną wśród młodzieży i dorosłych , ma¬ 
jących na celu przedyskutowanie re¬ 
alnych szans założenia Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Technicznej. Dys¬ 
kutowano nad możliwościami i 
założeniami programowymi takiego 
towarzystwa. Inicjatorarńi tej idei 
są znany popularyzator wiedzy tech¬ 
nicznej dr inź. Jerzy Kozak i redak¬ 
tor naczelny „Młodego Technika” 
mgr Zbigniew Przyrowski, którym 
też zebrani powierzyli kontynuacją 
starań, deklarując swoją współpra¬ 
cę. Powstanie takiego Towarzystwa 
mogłoby mieć istotny wpływ również 
na dalszy rozwój modelarstwa w Pol¬ 
sce. 


MODELARZ 


22 









WIADOMOŚCI 


Z NAYIGA 


W dniach 29— 30.XI.1980 r. odbyło się w Wiedniu 
kolejne posiedzenie Prezydium Międzynarodowego 
Związku Modelarzy Okrętowych NAVIGA. Podajemy 
niżej krótkie informacje z przebiegu tych obrad od¬ 
nośnie punktów, które mogą zainteresować szersze 
grono naszych czytelników. 

* 

W trakcie oceny mistrzostw Europy modeli jachtów 
żaglowych, które odbyły się w dniach 25.7.—2.8.1980 r. 
w Nagykanizsa w WRL doszło do ostrych starć na 
tle nowo wprowadzonych przepisów regatowych dla 
klas modeli F5, sposobów pomiarów żagli i przyję¬ 
tych systemów rozgrywek, jak również samych zasad 
sędziowania. Nasi zawodnicy byli w tej lepszej sytu¬ 
acji, że u nas wcześniej wprowadzono uchwały NA* 
VIGA w kwestii przepisów klasowych i regatowych. 

Sprawa nowych przepisów dla modeli jachtów ża¬ 
glowych nie jest jeszcze w pełni zakończona i stąd 
te rozbieżności oraz różne interpretacje. 

* 

W październiku 1980 r. przebywał w Chińskiej Re¬ 
publice Ludowej na zaproszenie Chińskiej Federacji 
Modelarstwa Okrętowego Prezydent NAVIGA pan 
Maurice Franek z Belgii. Brał udział w ocenie zawo¬ 
dów modeli pływających w Kantonie, w których star¬ 
towali modelarze z ChRL, Japonii i Korei, a następ¬ 
nie wizytował szereg klubów modelarskich w Szang¬ 
haju, Kantonie i Pekinie oraz przeprowadził wiele 
rozmów na tematy szkolenia sędziów międzynarodo¬ 
wych i przeprowadzenia imprez międzynarodowych 
w najbliższych latach. Po wysłuchaniu sprawozdania 
i dyskusji nad poruszonymi sprawami Prezydium 
zdecydowało, by w najbliższych latach nie planować 
mistrzostw świata na tym kontynencie, a zezwolić na 
organizację Mistrzostw Kontynentu, ze wszystkimi 
wynikającymi z tego konsekwencjami. 

* 

Wysłuchano przedstawiciela NRD, który referował 
stan przygotowań do najbliższych mistrzostw świata 
modeli pływających z napędem mechanicznym, które 
odbędą się w dniach 17—23 sierpnia 1981 r. w Mag¬ 
deburgu. Szczegółowy program tej największej impre¬ 
zy br., ze wszystkimi załącznikami, został już rozesła¬ 
ny do związków krajowych. Ocena przygotowań wy¬ 
padła pomyślnie, tym bardziej że wielu członków 
Prezydium zna już akwen, na którym będą rozgry¬ 
wane mistrzostwa i zdolności organizacyjne GST. 
Organizatorzy liczą się z faktem, że na imprezę tę 
będzie chciało przyjechać wielu obserwatorów, rów¬ 
nież z Państw Wspólnoty Socjalistycznej. Czynione są 
starania, aby przyjąć każdą ilość turystów. Możliwoś¬ 
ci zakwaterowania i ewentualnego wyżywienia osób 
towarzyszących zawodnikom i turystów — obserwa¬ 
torów istnieją tylko poprzez Biura Podróży NRD, 
znajdujące się na terenie każdego kraju europejskie¬ 
go. (W naszym przypadku: Reiseburo DDR. 00-50 — 
Warszawa, ul. Krucza 46. Telefon 28-34-71 lub 28-43- 
-72.) 

* 

Zapoznano się również z przygotowanym regula¬ 
minem mistrzostw Europy modeli statków i okrętów 
klas Cl—C4, organizowanych w br. przez Czechosło¬ 
wację. Impreza ta odbędzie się w dniach 13—20 wrze¬ 
śnia 1981 r. w Jablonec nad Nysą (miejscowość po¬ 
łożona na wysokości Jeleniej Góry, ca 25 km od pol¬ 
skiej granicy). Stan przygotowań nie budzi na razie 
żadnych zastrzeżeń. Dla naszych modelarzy, którzy 
chcieliby zobaczyć tę ciekawą imprezę, istnieje ta do¬ 
godność, że z Jeleniej Góry do Jablonec kursują co¬ 
dziennie autobusy PKS. W tej sytuacji nie powinno 



być trudności dla chętnych, którzy będą chcieli zo¬ 
baczyć najlepsze modele Europy klas Cl—C4. 

* 


Prezydium zaleciło, aby dla uniknięcia ewentual¬ 
nych pomyłek, wszystkie cyfry wypisywane na kad¬ 
łubach, żaglach, w certyfikatach, dokumentach star¬ 
towych, komunikatach końcowych z zawodów, itp. 
zawsze podawać w wersji arabskiej (obowiązującej 
u nas), nie używać cyfr rzymskich, gdyż na tym tle 
było wiele nieścisłości i pomyłek. Zasada ta musi. 
obowiązywać także'u nas, poczynając od 1981 r. 


Opracowano nowy wzór wniosku dla kandydatów 
ubiegających się o otrzymanie stopnia sędziego mię¬ 
dzynarodowego modelarstwa okrętowego NAVIGA. 
Wnioski takie mogą być wystawiane tylko przez 
Związek Krajowy, gdyż wniosków indywidualnych 
Prezydium rozpatrywać nie będzie. Jednym z warun¬ 
ków uzyskania stopnia sędziego międzynarodowego 
jest dobra znajomość jednego z urzędowych języków 
obowiązujących w NAYIGA, to jest francuskiego, nie¬ 
mieckiego lub angielskiego. 

Na marginesie tej sprawy pragnę dodać, że czynio¬ 
ne są starania, aby jednym z języków urzędowych 
w NAVIGA był również język rosyjski. Decyzja w tej 
sprawie na razie jeszcze nie zapadła. 

* 

Z uwagi na to, iż zdecydowana większość członków 
NAVIGA to kraje europejskie, Prezydium jest zda¬ 
nia, że największa impreza, jaką są mistrzostwa świa¬ 
ta modeli pływających (obecnie już w rozbiciu na 
grupy klas — aktualnie już w 4 grupach: żaglowe, 
FSR, z napędem mechanicznym i wystawowe) powin¬ 
na się odbywać przynajmniej w najbliższych latach, 
w Europie. Z tego powodu jako drugi stopień w hie¬ 
rarchii mistrzostw uznać Mistrzostwa Kontynentów 
(według podziału geograficznego), z tym, że ustano¬ 
wione na tych imprezach rekordy lepsze od rekor¬ 
dów świata, będą uznawane jako nowe rekordy świa¬ 
ta, jeśli impreza ta znajdowała się w kalendarzu za¬ 
wodów NAVIGA danego roku i była sędziowana przez 
zespół sędziów międzynarodowych, posiadających 
ważne uprawnienia sędziowskie (z tego powodu nie 
chciano zatwierdzić nowych rekordów ustanowionych 
w Kantonie w ChRL w klasie A2 i A3, w czasie za¬ 
wodów, na których. był obecny prezydent NAVIGA y 
ponieważ nie były one zgłoszone do kalendarza 
imprez na 1980 r. i nie miały międzynarodowej obsa¬ 
dy sędziowskiej). J. M. 
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APARATURA ZDALNEGO 

STEROWANIA 

MODELI WEBRA FMSI 


c ciąg dalszy z nru 1/81 

WSKAZÓWKI DOTYCZĄCE WBUDOWANIA 
URZĄDZEŃ ODBIORCZYCH W MODELACH 
SAMOCHODÓW I STATKÓW 

Do modeli statków i samochodów z silnikami spa¬ 
linowymi obowiązują wskazówki podane w poprzed¬ 
nim nrze dla modeli latających a dotyczące ochrony 
odbiornika i serwomechanizmów przed drganiami. 

W przypadku modeli z napędem elektrycznym nale¬ 
ży zwrócić uwagę na to, by odbior nik został wmon¬ 
towany możliwie jak najdalej od' silnika napędu 
i baterii. Antenę odbiornika należy wyprowadzić 
z kadłuba możliwie bezpośrednio i z zachowaniem 
możliwie jak największej odległości, od pozostałych 
przewodów elektrycznych. 

Blisko nad ziemią lub wodą występuje najmniejsze 
natężenie sygnału odbierającego. Z *:ego względu za¬ 
leca się stosowanie anteny prętowej prowadzącej pio¬ 
nowo ku górze. 

Przewód antenowy należy rozłączyć w odległości 
10 cm od odbiornika i przylutować do antenowego 
gniazdka wtykowego, które można nabyć jako osprzęt. 
Do pręta antenowego przylutować linkę o długoś¬ 
ci 5 cm. Do drugiego końca tej lir ki przylutować 
wtyk antenowy. Całkowita długość an teny — przewód 
doprowadzający +* pręt antenowy powinna ponownie 
wynosić 1 m. Jeśli nie jest wymagany pełny zasięg, 
to można długość pręta antenowego skrócić do 35 cm. 

W łodziach z napędem elektryczny r m należy bez¬ 
warunkowo wyeliminować zakłócenia ';/ywołane przez 
silnik napędowy. 

Jako osprzęt dodatkowy można nabyć filtr przeciw¬ 
zakłóceniowy odpowiedni dla większości typów sil¬ 
ników elektrycznych. W innym razie można zakłóce¬ 
nia silnika wyeliminować w sposób przedstawiony 
na zamieszczonym poniżej szkicu, stosując do tego 
celu elementy przeciwzakłóceniowe, (i ,/s. 4). 

PRACA W UKŁADZIE INSTRUK TORSKIM 

W konwencjonalnych systemach przełączania na¬ 
pięcia roboczego z nadajnika instruktora na nadajnik 
kursanta odbywa się za pomocą przełąt: mika znajdu¬ 
jącego się w nadajniku. Natomiast w nadajnikach 
FMSI WEBRA zastosowano korzystniejsze i bardziej 
rozbudowane rozwiązanie. W tym urządź; miu napięcie 
wyjściowe zespołów emitowania impulsów jest prze¬ 
łączane przez własny przełącznik (12), k ;óry znajduje 
się z lewej strony obok anteny. 



Nie zachpdzi więc konieczność, by nadajnik kursan¬ 
ta pracował z tą samą częstotliwością co nadajnik 
instruktora i można ten nadajnik użytkować również 
bez zespołu modułowego wielkiej częstotliwości. 

Gniazda do ładowania w odbydwu nadajnikach 
zostają połączone za pomocą przewodu połączeniowe¬ 
go układu instruktorskiego. 

Wtyk oznaczony czarną farbą należy wetknąć do 
gniazdka w nadajniku instruktora. Zespół modułofwy 
o częstotliwości zgodnej z odbiornikiem powinien 
znajdować się w nadajniku instruktora. Jeśli w na¬ 
dajniku kursanta znajduje się zespół modułowy wiel¬ 
kiej częstotliwości — to jego emitowanie zostaje 
automatycznie odłączone, gdy tylko zaistnieje połą¬ 
czenie . między nadajnikami instruktora i kursanta. 
W ten sposób dana częstotliwość pozostaje wolna 
i mogą ją wykorzystać inni modelarze. Obydwa na¬ 
dajniki należy przygotować i załączyć do normalnej 
pracy. 

Przez wciśnięcie łącznika przyciskowego, instruktor 
może przekazać sterowanie w ręce kursanta. Dopóki 
łącznik przyciskowy jest wciśnięty, dopóty rozkazy 
sterującego nadajnika kursanta są przyjmowane i e- 
mitowane przez nadajnik instruktora. Przez zwykłe 
zwolnienie łącznika przyciskowego instruktor może 
błyskawicznie interweniować i korygować. 

Urządzenia zdalnego sterowania radiowego podle¬ 
gają obowiązkowi uzyskania zezwolenia! 

Władze telekomunikacyjne we wszystkich pań¬ 
stwach Europy sprawują zwierzchni nadzór nad łącz¬ 
nością bezprzewodową. Do tych władz należy kontro¬ 
la i odpowiedzialność za to, by różni użytkownicy 
łączności radiowej, od łączności lotniczej do telewizji, 
mogli utrzymywać swą łączność, nie przeszkadzając 
sobie wzajemnie. 

Wydane w związku z tym przepisy prawne zobowią¬ 
zują każdego nabywcę do odpowiedniego zgłoszenia 
nabytego urządzenia do zdalnego sterowania radiowe¬ 
go. Urządzenia wytwarzane przez WEBRA odpowiadają 
najsurowszym przepisom i we wszystkich krajach, do 
których te urządzenia są eksportowane, zostały one 
poddane próbom typu, wobec czego zgłoszenie ograni¬ 
cza się jedynie do wypełnienia formularza. Informacji 
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w tych sprawach może udzielić .każdy Okręgowy In¬ 
spektorat Państwowej Inspekcji Radiowej właściwy 
dla miejsca zamieszkania użytkownika. 


Komplety urządzeń zdalnego sterowania radiowego 
FMSI 7 firmy WEBRA dostarczane są w następującym 
zestawie: 

1 nadajnik o 7 kanałach — 14 funkcji z wbudowanym 
akumulatorem NC 9,6 V, 450 mAh 
1 zespół modułowy w.cz. dla nadajnika, odpowiadający 
pożądanemu pasmu częstotliwości 
1 odbiornik podstawowy 

1 zespół modułowy w.cz. dla odbiornika, odpowiadający 
pożądanemu pasmu częstotliwości 
1 akumulator odbiornika NC 4,8 V, 450 mAh 
1 para kwarców, według wyboru nabywcy 

1 przewód połączeniowy z wyłącznikiem i gniazdem 
do ładowania 

2 serwomechanizmy WEBRA SPEED 
1 komplet‘części drobnych 

TABLICA CZĘSTOTLIWOŚCI 
rezonatorów kwarcowych 
przy częstotliwości pośr. 455 kHz 


Nr 

Często¬ 

Kwarc 

Nr dla 

Kwarc 

Nr dla 

kanału 

tliwość 

nadaj¬ 

zamó- 

odbior- 

zamó- 


kHz 

nika 

wień wg nika kHz wień wg 




katalogu 


katalogu 

4 

26.995 

13.4975 

20.900 

26.540 

20.901 

9 

27.045 

13.5225 

20.902 

26.590 

20.903 

14 

27.095 

13.5475 

20.904 

26.640 

20.905 

19 

27.145 

13.5725 

20.906 

26.690 

20.907 

24 

27.195 

13.5975 

20.908 

26.740 

20.909 

30 

27.255 

13.6275 

20.910 

26.800 

20.911 

61 

35.010 

17.505 

20.920 

34.555 

20.921 

62 

35.020 

17.510 

20.922 

34.565 

20.923 

63 

35.030 

17.515 

20.924 

34.575 

20.925 

64 

35.040 

17.520 

20.926 

34.585 

20.927 

65 

35.050 

17.525 

20.928 

34.595 

20.929 

66 

35.060 

17.530 

20.930 

34.605 

20.931 

67 

35.070 

17.535 

20.932 

34.615 

20.933 

68 

35.080 

17.540 ' 

20.934 

34.625 

20.935 

69 

35.090 

17.545 

20.936 

34,635 

20.937 

70 

35.100 

17.550 

20.938 

34.645 

20.939 

71 

35.110 

17.555 

20.940 

34.655 

20.941 

72 

35.120- 

17.560 

20.942 

34.665 

20.943 

. 73 

35.130 

17.565 

20.944 . 

34.675 

20.945 

74 

35.140 

17.570 

20.946 

34.685 

20.949 

75 

35.150 

17.575 

20.948 

34.695 

20.944 

76 

35.160 

17.580' 

20.950 

34.705 

20.951 

77 

35.170 

17.585 

20.952 

34.715 

20.953 

78 

35.180 

17.590 

20.954 

34.725 

20.955 

79 

35.190 

17.595 

20.956 

34.735 

20.957 

80 

35.200 

17.600 

20.958 

34.745 

20.959 

50 ' 

40.665 

20.3325 

20.960 

40.210 

20.961 

51 

40.675 

20.3375 

20.962 

40.220 

20.963 

52 

40.685 

20.3425 

20.964 

40.230 

20.965 

53 

40.695 

20.3475 

20.966 

40.240 

20.967 


DANE TECHNICZNE NADAJNIKA I ODBIORNIKA 


Nadajnik FMSFS, aparat podstawowy: 


Wymiar: 

Masa wraz z akumulatorem 
Długość anteny: 

Napięcie robocze 

Pojemność akumulatora: 


210x175x53 mm 
975 g 

1265 mm z wychylaniem 
w przegubie kulowym) 
10 V, —12%, +15% 
(miernik wskazujący) 
450 mAh 


Pobór prądu bez zespołu 

modułowego: 10 mA 

Pobór prądu wraz z zespołem modułowym: 160 m-A 
Przeciętny czas pracy: ok. 3 godzin 

Czas trwania impulsu 

kanałowego: 1,55 + 0,5 ms 

Czas trwania impulsu 

synchronizacyjnego: 8 ms 

Dewiacja częstotliwości: 3 kHz 

Liczba kanałów: 7 

Zakres temperatury otoczenia: od —15°C do +55°C 


Zespół modułowy nadajnika FMSI/27 S, FMSI/35S, 
'.FMSI/40 S 


Wymiary: 

Masa: 

Napięcie robocze: 

Pobór prądu: 

Moc fali nośnej przy 5042: 

Niestałość częstotliwości, 
włączając dryft wskutek 

wahań napięcia i temperatury (—20 do +70°C) 


67,5x41x19,5 mm 
45 g 

10 V, -—12%, +15% 
150 m-A 
400 m-W 


o.raz wskutek starzenia się kwarcu: 
Uskok wstęgi bocznej 
przy +4 kHz: 

Rodzaj pracy: 


<0,0018% 


^40 d-b 

wąskopasmowa modulacja 
j częstotliwościowa z 

symetrycznymi zakodowany¬ 
mi grupami impulsów. 

Odbiornik FMSI/E, aparat podstawowy 
Wymiary 47,5x45x22 mm 

Masa: . • 37 g 

Napięcie robocze: 5 V ± 15% 

Pobór prądu przez odbiornik 

wraz z zespołem modułowym: 10 mA 

Częstotliwość pośrednia: 455 kHz 

Selekcja częstotliwości 
pośredniej: 


Liczba kanałów: 


—6 dB: ±3 kHz 
—50 dB: ±7,5 kHz 
7 


Zespołowy modułowy nadajnik FMSI S, FMSI/35 S, 
FMSF40E 


28x45x22 mm 

21 g 

5V ± 15% 
2 m-A 
fO-455 kHz 


Wymiary: 

Masa: 

Napięcie robocze: 

Pobór prądu: 

Częstotliwość generatora: 

Niestałość częstotliwości 
generatora, włączając 

dryft wskutek wahań napięcia i temperatury 
(—2” do + 70 C C) oraz 
wskutek starzenia się kwarcu: 

Długość anteny: 

Czułość wejściowa z zespołem 
modułowym FMSI/E: 

DANE TECHNICZNE SERWOMECHANIZMÓW 
Serwomechanizm WEBRA SPEED 

Wymiary: 

Masa: 

Siła nastawcza: 

Czas nastawiania dla pełnego wychylenia: 
Dokładność nastawiania: 

Pobór prądu przy pełnym obciążeniu: 

Pobór prądu bez wzbudzenia sterującego 
Kąv obrotu bez wyrównoważenia: 

Serwomechanizm WEBRA MINI 

Wymiary: 

Masa: 

Siła ciadstawcza: 


< 0,0015% 
100 cm 

2 u~V 


45x38x24 mm 
49 g 

2,5—2,7 kG cm 
0,18 s 
± 0 , 3 % 
620 m-A 
6 m-A 
± 45 * 

43x38x19,5 mm 
40 g 
0,9 kG/cm 


Czas nastawiania dla pełnego wychylenia: 0-25 s 

Dokładność nastawiania: ±0,3% 

Pobór prądu przy pełnym obciążeniu: 330 m-A 

Pobór prądu bez wzbudzenia sterującego 6 m-A 

Kąt obrotu bez wyrównoważenia: +45* 

Serwomechanizm WEBRA MICRO 
Wymiary: 28x30,5x13 mm 

Masa: 16 g 

Siła nastawcza: 0,9 kG/cm 

Czas nastawiania dla pełnego wychylenia: 0,22 s 

Dokładność nastawiania: ±0,5% 

Pobór prądu przy pełnym 

obciążeniu: 200 m-A 

Pobór prądu bez wzbudzenia sterującego: / 6 mA 

Kąt obrotu bez wyrównoważenia: +45* 

Życząc pomyślnych wyników i zadowolenia z walo¬ 
rów użytkowych aparatury WEBRA FMSI, redakcja 
prosi o nadsy łanie uwag i spostrzeżeń na temat zasto¬ 
sowań jej w aporcie modelarskim. 

Uwagi te zostaną podane do wiadomości użytkowni¬ 
ków oraz przesłane do producenta. 


mgr WOJCIECH SZANTER 
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BUDUJEMY 

SAMI 

UNIWERSALNY ŚCIERAK 


Opisany ścierak będzie na pewno 
po wykonaniu narzędziem bardzo 
przydatnym w modelarni. Zastąpi 
on nie zawsze do wszystkiego na¬ 
dające się prowizoryczne deseczki. 
Ścierak wykonujemy z drewna. 
Składa się on z dwóch klocków dre¬ 
wnianych. Klocki te są ruchome w 
stosunku do siebie. Poruszanie się 
klocków umożliwiają dwie płaskie 
zawiaski (2) wykonane z blachy du- 
raluminiowej. Zawiaski przykręco¬ 
ne są do klocków odpowiednimi 


wkrętami (3). Przesuwanie się kloc¬ 
ków (1) umożliwia właściwe nacią-- 
ganię papieru ściernego (4) na ście¬ 
raku. 

Klocki takie (1) wycinamy piłką 
do drewna, a następnie obrabiamy 
ich powierzchnie doprowadzając je 
do kształtów podanych w rysunku. 
Należy zwrócić uwagę na właściwe 
wykonanie płaszczyzn i zaokrąglo¬ 
nych krawędzi. Zróżnicowane pro¬ 
mienie krzywizn pomagają później 


w szlifowaniu różnych płaszczyzn. 
Dwa klocki, pomimo różnej wielko¬ 
ści, po złączeniu mają jeden wspól¬ 
ny promień dolnej ścianki. Wyno¬ 
si on (r) — 100 mm. Pozostałe r 
wynoszą 3, 4, 5, 5 i 10 mm. 

Do szlifowania używać będziemy 
gotowe paski papieru ściernego, po¬ 
cięte uprzednio z dużych arkuszy. 
Długość pasków musimy dobrać do¬ 
świadczalnie. 

Gotowe klocki po oszlifowaniu 
papierem ściernym nasycamy i ma¬ 
lujemy bezbarwnym lakierem do 
drewna. 

Rysunki pomocnicze oznaczone na 
rysunku numerami od 1 do 7 ilu¬ 
strują sposób posługiwania się tym 
narzędziem w różnych warunkach. 
Z nich też wynika uzasadnienie do 
stwierdzenia, że jest to narzędzie 
rzeczywiście uniwersalne. 

Sam jestem czynnym modelarzem 
i wiem co znaczy dobre narzędzie 
szczególnie do szlifowania, które tak 
często jest konieczne przy wykony* 
waniu modeli. 

Do najbardziej precyzyjnych prac, 
możemy nasze narzędzie zmniejszyć 
do rozmiarów najbardziej wygod¬ 
nych i potrzebnych. Zmniejszając 
narzędzie musimy również zmniej¬ 
szyć promienie poszczególnych łu¬ 
ków. 

Chcąc uniknąć ciągłego zmienia¬ 
nia papieru ściernego z gruboziarni¬ 
stego na drobnoziarnisty i odwrot¬ 
nie możemy wykonać w modelarni 
kilka takich ścieraków. W każdym 
z nich możemy wtedy zamocować 
inny papier ścierny. 

Narzędzie na pewno tanie, wygod¬ 
ne i nie bardzo trudne do wyko¬ 
nania. 

Sądzę, że w krótkim czasie bę¬ 
dzie je można znaleźć w wielu mo¬ 
delarniach. 

Pomysł zaczerpnięty został z pis¬ 
ma Popular Mechanik. 

Opracował: 

B. GABRYSIAK 
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CZĘŚCI DO APARATUR RC I SILNIKÓW 


Poprzednia praktyka dystrybucji czę¬ 
ści zmiennych do aparatur RC i silni¬ 
ków modelarskich do wszystkich punk¬ 
tów sprzedaży Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej nie zdała egzaminu. Sprzedaw¬ 
cy nie zawsze wykładali je na widocz¬ 
nym miejscu. Nie znając się na szcze¬ 
gółach technicznych, trzymali je w ma¬ 
gazynach, by potem, niejednokrotnie 
twierdzić, że nikt się tym rzeczami nie 
interesuje. ' 

Aby uniknąć tego typu sytuacji tz no¬ 
wymi dostawami części zamiennych do 
aparatur i silników firmy WEBRA, po¬ 
stanowiono je zgromadzić i sprzedawać 
tylko w jednym miejscu, gdzie jest za- 
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pewniona fachowa obsługa mianowicie 
w Domu Handlowym CSH w Warszawie, 
przy ul. Marszałkowskiej 82, 

Tych więc którzy poszukują części za¬ 
miennych do silników WEBRA 3,5 cm*, 
6,5 cm* i 15 cm*, jak na przykład kar- 
tery, tłoki, pierścienie, wały korbowe, 
tuleje — głowice, igły niskich i wyso¬ 
kich obrotów, łączniki rur rezonanso¬ 
wych itp, jak również części do apara¬ 
tur. WEBRAPROP, na przykład przekład¬ 
nie zębate, przewody z przełącznikami, 
maglowniczki Compast D itp. powinny 
zgłaszać się pod wskazany adres — do 
stoiska artykułów politechnicznych, gdzie 


mogą nabyć potrzebne części bez żad¬ 
nych ograniczeń. Stoisko to wystawia 
również rachunki dla osób i instytucji 
spoza Warszawy. 

Jednocześnie informujemy, że wspom¬ 
niana placówka prowadzi również sprze¬ 
daż wysyłkową. Wysyłka następuje za 
zaliczeniem pocztowym, jeśli zamówie¬ 
nie jest złożone przez instytucję lub oso¬ 
bę prywatną, podającą swój dokładny 
adres (wyłącznie z tej formy sprzedaży 
są jednak artykuły trudne do pakowa¬ 
nia lub niebezpieczne w transporcie, jak 
na przykład listewki, paliwo do silników 
spalinowych, silniki rakietowe itp. 
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SPOTKANIE 


AKTYWU 


MODELARSKIEGO 


LIGI OBRONY 


KRAJU 


W ŁODZI 


W dniu 28 listopada ubiegłego roku w 
sali osiedlowego, spółdzielczego Klubu 
„Remus” w Łodzi odbyło się kolejne, 
drugie już, uroczyste spotkanie aktywu 
modelarskiego województwa łódzkiego. 

Zdajemy sobie sprawę, ile czasu poś- 
święcają pracownicy pionu modelarskie¬ 
go, działacze społeczni, a więc sędzio¬ 
wie i instruktorzy, aby zawody mode¬ 
larskie określone w rocznym kalendarzu 
imprez modelarskich rozegrane zostały 
zgodnie z obowiązującymi przepisami o- 
raz we właściwym klimacie niezbęd¬ 
nym do ich pełnej dobrej realizacji. 

Wiemy też, ile czasu poświęcają in¬ 
struktorzy, modelarze oraz uczestnicy 
sportów modelarskich, aby wykonane 
przez nich modele prezentowały się jak 
najlepiej oraz aby mogły zapewnić im 
na zawodach czy też wystawach dorob¬ 
ku modelarskiego odpowiednie lokaty. 

Wiemy również, ile czasu oraz wysił¬ 
ku poświęcają ludzie innych profesji — 
zagorzali sympatycy pięknego przecież 
sportu i rzemiosła modelarskiego poma¬ 
gając nam w różnych formach w reali¬ 
zacji rozwoju modelarstwa w kraju. 

Wszyscy oni kosztem własnego, wol¬ 
nego czasu, urlopów oraz obowiązków 
rodzinnych uczestniczą w tym pięknym 
dziele popularyzacji myśli technicznej 
oraz zaszczepania wśród młodych ludzi 
nawyków sprzyjających ukierunkowaniu 
ich do wielu zawodów technicznych za¬ 
równo w pracy cywilnej jak i do woj¬ 
skowych służb technicznych. 

I dobrze się dzieje, że w okresie krót¬ 
kiej przerwy między sezonowej, wtedy, 
kiedy są już może mniej potrzebni i 
mniej widziani staramy się im podzię¬ 
kować za to, co czynią dla spopulary¬ 
zowania sportów techniczrio-obronnych 
i modelarstwa w społeczeństwie oraz w 
środowiskach, w których działają. 

Brak nam informacji na temat czy i 
w jaki sposób -sprawy te- załatwia się 
w innych województwach. To, co robi 
jednak Łódź jest, moim zdaniem, bar¬ 
dzo szlachetne i wymaga upowszechnie¬ 
nia. 

W spotkaniu z młodymi sportowcami, 
modelarzami, ich wychowawcami i dzia¬ 
łaczami społecznymi uczestniczyli: 

— zastępca kierownika Biura ZW LOK 
w Łodzi ppłk mgr Janusz Błiźniew- 
ski, 

— przewodniczący Wojewódzkiej Komi¬ 
sji Modelarskiej mgr Jerzy Szmit, 

— wicekurator Oświaty i Wychowania 
w Łodzi mgr Jerzy Lasota, 

— przewodniczący Kolegium Sędziów 





Modelarstwa ZG LOK red. Bogdan 
Gabrysiak. 

Bezpośrednim organizatorem i jedno¬ 
cześnie realizatorem tego miłego spotka¬ 
nia był kierownik Wojewódzkiego Oś¬ 
rodka Modelarstwa kol. Włodzimiera 
Górajek. 

Na spotkaniu tym wręczono zasłużo¬ 
nym działaczom, nadane im przez Za¬ 
rząd Główny i Zarząd Wojewódzki Ligi 
Obrony Kraju złote i brązowe odznaki 
,,Zasłużony Działacz LOK”. 

Przewodniczący Wojewódzkiej Komisji 
Modelarskiej odczytał wyniki współza¬ 
wodnictwa sportowego w modelarstwie 
w roku 1980, realizowanego równolegle 
Aa terenie województwa w Lidze Obro¬ 
ny Kraju, Spółdzielczości Mieszkaniowej 
i w pionie oświaty i wychowania. 

Wśród wyróżnionych znaleźli się znani 
sportowcy: Michał Mielcarz, Piotr Ur¬ 
bański, Bogdan Ludkowski, Stefan Miel¬ 
carz, Sławomir Frukacz i wielu Innych. 

W gronie wyróżnionych instruktorów 
znaleźli się między innymi: Kazimierz 
Reszke, Bogdan Ludkowski i Zdzisław 
Górajek. 

We współzawodnictwie prowadzonym 
pomiędzy modelarniami i spółdzielniami 


mieszkaniowymi zwyciężyły: Młodzieżo¬ 
wy Dom Kultury Bałuty i Osiedle Mie¬ 
szkaniowe Pojezierska, 

Po raz pierwszy chyba w Polsce wy¬ 
różnione zostały na tym spotkaniu żony 
działaczy oraz instruktorów modelarstwa 
za docenianie pracy społecznej swoich 
małżonków robiący to przecież kosztem 
czasu rodzinnego (brawo!). 

Wyróżnieni, sportowcy, modelarze i 
działacze społeczni otrzymali piękne u- 
pominki rzeczowe, dyplomy i medale. 
Wyróżnione placówki otrzymały okaza¬ 
łe puchary. Upominki oraz puchary u- 
fundowane zostały przez ZW LOK, Wo¬ 
jewódzką Spółdzielnię Mieszkaniową 
oraz Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Łodzi. 

Miłą niespodziankę nam, jako pracow¬ 
nikom redakcji sprawił fakt, że w gro¬ 
nie wyróżnionych znalazł .się również 
nasz redakcyjny kolega, a jednocześnie 
wieloletni działacz społeczny red. Bog¬ 
dan Gabrysiak. Była to specjalna na¬ 
groda za działalność publicystyczną, pre¬ 
zentującą osiągnięcia w modelarstwie i 
sportach techniczno-obronnych woje¬ 
wództwa łódzkiego. 

GAD , 

MODELARZ 
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LĄDEM 


MORZEM . POWIETRZEM 


Od kilku lat Ministerstwo Oświaty i 
Wychowiama organizuje kolejne pre¬ 
zentacje twórczości technicznej placó¬ 
wek wychowania pozaszkolnego i szkół 
ogólnokształcących. Aktualna jest już 
trzecia po tarnowskiej i rzeszowskiej 
tego typu impreza organizowana pod 
wspólnym tytułem „Lądem, Morzem i 
Powietrzem”. 

Gospodarzem tej ostatniej, zorgani¬ 
zowanej w grudniu 1980 roku, była 
Częstochowa, bezpośrednim zaś realiza¬ 
torem miejscowe Kuratorium Oświaty i 
Wychowania. 

Na listę współorganizatorów tej wy- 
stawy-konkursu wpisało się 15 insty¬ 
tucji. organizacji oraz redakcji z Mini¬ 
sterstwem Oświaty i Wychowania na 
c*eie. Wśród nich również ZG LOK i 
częstochowski ZW LOK. 

Przewodniczącym komitetu organiza¬ 
cyjnego był wicekurator Oświaty i 
Wychowania w Częstochowie — mgr 
Andrzej Ku kuła. Pomagała mu w tym 
z wrodzonym talentem, zapałem i 
wdziękiem starszy wizytator miejskiego 
kuratorium — mgr Stanisława Bulska. 

Prezentacja modeli zorganizowana zo¬ 
stała w salach wystawowych, Domu 
Kultury BBMH Nr 2 w Częstochowie. 
Komisarzem wystawy był mgr Zbig¬ 
niew Ginął dyrektor Młodzieżowego 
Domu Kultury w Częstochowie. 

Na wystawie zgromadzono wiele 
modeli lotniczych, szkutniczych oraz 
kołowych. Wśród nich również modele 
wyczynowe, które już występowały na 
różnych zawodach przyczyniając się do 
zdobycia przez startujących zawodników 
czołowych lokat sportowych. 

W drugiej grupie eksponatów prezen¬ 
towane były urządzenia z dziedziny 
elektroniki, radiotechniki i cybernety¬ 
ki. 

W ramach tak zwanych prac innych 
zaprezentowane zostały makiety oraz 
zmechanizowane narzędzia, przeznaczo¬ 
ne do wyposażenia modelami, pracow¬ 
ni lub domowych kącików majsterkowi¬ 
czów. 

Prace te nadesłane zostały przez 29 
placówek wychowania pozaszkolnego 
oraz szkoły. 

Różnorodność przesłanych prac oraz 
zróżnicowany bardzo poziom ich wyko¬ 
nania sprawiły wiele kłopotu przy ich 
klasyfikacji i ocenie. 

Działając w dwóch zespołach jede¬ 
nasta oso bo w a komisja oceniająca poś¬ 
więciła wiele czasu, aby z grupy zeb¬ 
ranych eksponatów wybrać najlepsze, 
zasługujące na wyróżnienie w konkur¬ 
sie oraz wyłonić zwycięzców w posz¬ 
czególnych grupach. 

Zespołem jurorów kierował doc. dr 
Sławomir Wilk z Politechniki Często¬ 
chowskiej. W zespole oceniającym zna¬ 
leźli się przedstawiciele Ministerstwa 

_ 


Oświaty i Wychowania, Głównej Kwa¬ 
tery ZHP, Zarządów Głównego i Wo¬ 
jewódzkiego LOK, NOT, . '• vPRL oraz 
Kuratorium Oświaty i Wyc -.iowania. 

Uroczystego otwarcia wystawy doko¬ 
nał wiceminister Oświaty i Wychowa¬ 
nia gen. dyw. Zygmunt Huiszt -za. Towa¬ 
rzyszyły mu w tym osoby r eprezentu- 
jące miejscowe władze poldtj r czne, ad- 
ministracyjno-oświatowe i ws półorgani- 
zatorów. 

WŚTÓd najlepszych tym raze m znaleźli 
się: 

w grupie modeli lotniczych 

Robert Rozpodek z MDK „Na Stoku” 
z Nowej Huty, 

Wiesław Kulik z MDK w Koszalinie 
Sławomir Kujda z MDK w Tomaszo¬ 
wie Mazowieckim, 

Michał Pa cynko z MDK w Koszalinie, 

w grupie modeli szkutniczych 

Paweł Rakus z OPP w Blach* >wnd. 
Marek Wiktorko z MDK w Ko szalinie, 
Nikodem Krawczyk z OOP iw Bla- 
- chowni, 

Ryszard Witkowski z MDK w Kosza¬ 
linie, 

w tej samej grupie wyróżnienia otrzy¬ 
mali; 

Janusz Jamdura, Marek Styś i Paweł 
Bednarski z Pałacu Młodzieży vr Kra¬ 
kowie, wszyscy z pracowni instruktora 
A. Srogi. Niech chociaż wymienienie 
ich nazwisk w tej informacji będzie 
skromną rekompensatą za nieprzy z:tane 
tym razem, a na pewno należna im, 
czołowe lokaty za przedstawione do 
konkursu artystycznie wykonane mode¬ 
le historycznych statków. 

w grupie modeli kołowych 

Roman Zięcina z MDK w Tomaszowie 
Mazowieckim 

Edward Atlasik z OOP przy SP x.ir 11 
w Częstochowie, 

Janusz Zapart z PM w Katowicacn, 
Grzegorz Klima z PM w Katowicach, 

w grupie eksponatów elektronicznych 

Przemysław Wesołowski z MDK nr 1 
W Bydgoszczy, 

:Krzysztof Dworczak z MDK nr 1 w* 
Bydgoszczy, 

]Krzysztof Armatys z PM w Warsza¬ 
wie, 

Piotr Stradowski z I LO w Skarżysku 
Kamiennej. 

Największym eksponatem wystawcy 
byil motoszybowiec. Tę piękną rzeczy- 
wi&aLe, latającą jednostkę wykonała 
grupa młodzieży z MX>K ,,Na Stoku” 
w Nowej Hucie pod kierownictwem 


konstruktora, instruktora, a jednocześ¬ 
nie wielkiego entuzjasty sportów lotni¬ 
czych J. Majewskiego. Pierwsze miej¬ 
sce oraz puchar ministra Oświaty i 
Wychowania zdobył MDK w Koszali¬ 
nie. 

Trwającą przez wiele dni ekspozycję 
zwiedziło wielu mieszkańców Częstocho¬ 
wy i okolic. Licznie odwiedzała ją ró¬ 
wnież młodzież szkół podstawowych, za¬ 
wodowych i szczebla licealnego. 

Satysfakcja dla organizatorów oraz 
wystawców i ich wychowawców są nie¬ 
zmiernie ciekawe, pełne uznania, zapi¬ 
sy w księdze honorowej wystawy. 

Pożyteczną imprezą towarzyszącą by¬ 
ło ogólnopolskie sympozjum na temat 
„Upowszechnienie kultury technicznej 
wśród młodzieży szkolnej”. 

Niezmiernie ciekawy referat tytuło¬ 
wy wygłosił doc. dr S. Wilk. 

W sympozjum, w klubie NOT ucze¬ 
stniczyli zaproszeni goście, wśród nich 
działacze modelarstwa, kierownicy pla¬ 
cówek wychowania pozaszkolnego, in¬ 
struktorzy i wychowawcy. Licznie na 
spotkanie to przybyła również młodzież 
z miejscowych liceów i techników. 

Wygłoszony referat wywołał duże za¬ 
interesowanie, potwierdzeniem czego 
była szeroka dyskusja. 

W sympozjum uczestniczył przedsta¬ 
wiciel Ministerstwa Oświaty i Wycho- 
wafnia, a jednocześnie członek Komisji 
Modelarskiej ZG LOK — mgr Stanisław 
Jaworowski. 

Współpraca Ligi Obrony Kraju z re¬ 
sortem oświaty i wychowania ma wie¬ 
loletnie, dobre tradycje na odcinku 
prowadzenia działalności modelarskiej 
w szkołach i placówkach wychowania 
pozaszkolnego. Wiele modelarni zloka¬ 
lizowanych w tych obiektach nosi szyl¬ 
dy modelarni lokowskich. Pomaga 
w tym zbieżność i wspólnota interesów 
oraz celów, jakim poświęcona jest dzia¬ 
łalność modelarska w środowisku dzie¬ 
ci' i młodzieży szkolnej. 

Wielu laureatów tej właśnie wysta¬ 
wy wyszło spod ręki wychowawców 
placówek wychowania pozaszkolnego, 
którzy swoje ostrogi instruktorskie 
zdobywali na kursach w Lidze Obrony 
Kraju lub weryfikowani byli przez 
Wojewódzkie Komisje Modelarskie 
LOK. 

Dobrze, że taka działalność istnieje. 
Stanowi ona bowiem bardzo ważny e- 
lement propagandy działającej na rzecz 
dalszego rozwoju kultury technicznej 
wśród młodzieży. 

Stwarza ona również możliwość pre¬ 
zentacji interesujących osiągnięć na¬ 
szej młodzieży w tej dziedzinie. Sądzę 
osobiście, że i w naszej organizacji na¬ 
leży wrócić do tej formy działalności 
propagandowej, prowadzonej z powo¬ 
dzeniem przed laty. 

B, GABRYSIAK 


Na zawodach modeli samochodo¬ 
wych zdalnie sterowanych zawodni¬ 
cy uczestniczący w nich zwracają 
się często z prośbą o opublikowa¬ 
nie na łamach naszego pisma planów 
sylwetek samochodów sportowych, 
są one im potrzebne do wykonania 
nadwozia z tworzyw sztucznych. 
Posiadanie takich materiałów umo¬ 
żliwia wykonanie tzw. „kopyta” 
: budowę nadwozia z tworzyw sztu¬ 
cznych. 

Spełniamy tę prośbę i zamie- 


FERRARI 
312 T 2 

szczamy w ślad za czechosłowackim 
miesięcznikiem MODELAft rysunek 
samochodu sportowego Formuły 1 
— Ferrari 312 T2. Brak wymiarów 
na rysunku nie powinien przerażać 
wykonawców, ponieważ plany te 
przeznaczone są dla modelarzy star¬ 
tujących w klasach RCV1 i RCEB. 
Jak wiemy w tych klasach wymia¬ 
ry nie są jeszcze ściśle przestrzega¬ 
ne. 


odpowiednie powiększenie rysun¬ 
ku umożliwi wykonanie nadwozia 
we właściwej wielkości. 

Ważnym elementem rysunku są 
przekroje, bez których wykonanie 
formy jest bardzo trudne lub cza¬ 
sami w ogóle niemożliwe. 

Dla informacji podajemy, że sa¬ 
mochodami takimi startowali znani 
kierowcy wyścigowi Niki Lauda i 
Clay Regazzoni na torach wyścigo¬ 
wych w latach siedemdziesiątych. 

„ GABS 


MODELARZ 


















MODELARZ 


w przyszłym samodzielnym życiu 
i rodzinie. Uczy się ona również bu¬ 
dowy i napraw sprzętu elektronicz¬ 
nego, racjonalnego żywienia, kroju 
i szycia, prowadzenia motocykli 
i samochodów itp., gdyż dział wy¬ 
chowania technicznego w Pałacu 
Młodzieży ma między innymi i ta¬ 
kie koła zainteresowań. Trzydzieści 
lat w życiu człowieka to wiele. Tak 
jak zawsze, okres ten zawiera suk¬ 
cesy i niepowodzenia, smutki i ra¬ 
dości. Pan Bożyczko przeżył to 
wszystko. W ciągu tych lat zdobył 
wyższe wykształcenie pedagogiczne, 
opinię doświadczonego działacza w 
Szczecinie oraz życzliwość wycho¬ 
wanków, których od 1950 do 1980 
roku miał ponad 10 tysięcy. 

Obecnie jego wychowankowie z 
pierwszych lat pracy przysyłają do 
pracowni Pałacu swoje dzieci, a 
nawet wnuki. Żywo interesują się 
ich osiągnięciami. 

Z satysfakcją wspomina on ten 
pierwszy okres swej pracy. Z jego 
pracowni modelarstwa wywodzą się 
przecież znani w Polsce modelarze, 
jak Andrzej Łączyński, wielokrotny 
mistrz Polski i wicemistrz Europy 
w modelach pływających, Kazimierz 
Kos, mistrz Polski w modelarstwie 
samochodowym, oraz cała generacja 
młodych, którzy zdobywają obecnie 
tytuły mistrzowskie w modelarstwie 
okrętowym, lotniczym, rakietowym 
i samochodowym. Największą jed¬ 
nak zasługą pana Edwarda Bożycz¬ 
ko jest wypracowanie dla modelar¬ 
stwa regulaminów i wskazówek me¬ 


todycznych, zarówno w szkoleniu 
podstawowym, jak i instruktorskim 
oraz sposobów przeprowadzania im¬ 
prez modelarskich i wystaw. 


Na licznych odczytach i spotka¬ 
niach z młodzieżą i działaczami po¬ 
trafił on przekazywać swoje długo¬ 
letnie doświadczenie pedagogiczne, 
przez co wzrosła ranga działu tech¬ 
nicznego w Pałacu Młodzieży w 
Szczecinie, którego oddziaływanie 
nie ograniczało się tylko do terenu 
województwa szczecińskiego, lecz ca¬ 
łej Polski. 


Pan Edward Bożyczko poza wy¬ 
soko cenioną działalnością w Pała¬ 
cu Młodzieży od wielu lat działa 
też w Lidze Obrony Kraju. Jest 
przewodniczącym Wojewódzkiej Ko¬ 
misji Modelarstwa LOK w Szczeci¬ 
nie oraz aktywnym członkiem Cen¬ 
tralnej Komisji Modelarstwa LOK. 
Jego rady są zawsze konkretne, 
nacechowane dbałością o dalszy 
rozwój pięknej dziedziny jaką jest 
modelarstwo. 


Wysoko oceniona została długo¬ 
letnia działalność Edwarda Bożycz¬ 
ko. Otrzymał Złoty i Srebrny Krzyż 
Zasługi. Medal Komisji Edukacji 
Narodowej, Krzyż „Za zasługi dla 
ZHP”, Medal XXX-lecia Polski 
Ludowej, złotą odznakę ZNP, medal 
„Za zasługi dla obronności kraju”, 
nagrodę ministra Oświaty i Wycho¬ 
waniami i II stopnia i wiele innych 
odznaczeń resortowych. 


S. SMOLIS 


Do czołowych działaczy modelar¬ 
stwa w Polsce należy niewątpliwie 
Edward Bożyczko ze Szczecina. 
Urodził się w 1929 roku. Z mode¬ 
larstwem związał się już w 1950 
roku, gdy po ukończeniu Technikum 
Mechanicznego otrzymał nakaz pra¬ 
cy do Pałacu Młodzieży w Szczeci¬ 
nie. Jako jedyny wówczas legitymu¬ 
jący się wykształceniem technicz¬ 
nym, objął stanowisko kierownika 
działu technicznego. Jak wspomi¬ 
na pan Bożyczko, początkowo 
nie w pełni zdawał sobie spra¬ 
wę z wychowawczych i poli¬ 
technicznych walorów, jakie może 
dać młodzieży uprawianie modelar¬ 
stwa. Dzięki życzliwości szczeciń¬ 
skich działaczy modelarstwa tej 
miary jak Władysław Cichy, Wa¬ 
cław Kurasz i inni już po kilku la¬ 
tach pracy w Pałacu Młodzieży po¬ 
kochał modelarską młodzież i przez 
trzydzieści lat jest wierny modelar¬ 
stwu. Jednocześnie nie zaniechał 
kształtować takich umiejętności 
młodzieży, które są jej niezbędne 


Edward Bożyczko wraz ze szczecińską młodzieżą ogląda modele eksponowane z 
okazji trzydziestolecia Pałacu Młodzieży w Szczecinie. Fot. J. Ziółkowski 
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„PrcLtet (imiuiwtuuuil Leta.ących” to kcle.- 
na ę: rr-r itii t menu książek ,,Sekrs" 
modę.. trmr-u w pdawnictwo Komuni¬ 
kacji ~niiu ssmiituffiioi zamierza wydać w 

najbL: iU 7 ";!!!i: .amcawszis dla modelarzy lut¬ 
niczych “eh. 

Au:. • użytecznej : : 

kawę; -'anej w osa::.. 

latach imasz:: niuciuarzy książki ;s f 

Władys-iw Wlmamfa znany modelarz, in¬ 
struktor .u. .iii"': :raz autor jedyr ~ 

wyda: : .etach pięćdziesiąty cc 

na ter. : s-r: .au: kaiiiJM.. 

Książki *uuniu::uwr doskonałą pomoc c_i 
instruk'W nrnofiiHteirsrwa oraz modę..: - 

rzy •-TCjicmjiK onraia zastosowania ?r:• 
li do «. typów modeli lata; i- 
cych. - ... :r u. : : maje czytelnik: * 

bardzo c:: c:::au«nruui; . przejrzyście z i±~ 
ometrie - ™ :cami ich wyk:-:.:.' 

nia. oraz system = ::yx.i 

profili. C - główne z 

a ero dyma ~~ nr.. , fisttre są niezastąr. cos 
dla u. .umieniu wiassn.- 

wego za.sz..csc'vw' - ii~nu.i . wykonania pr: — 
skrzydeł i i n ao eegruJ Łów. 

W roaafe Iw:ęconych wy: • •• 

wi prcf— - : “ : --cieniu tablic 

umożli" sowi właśc;- ; 

dobór . Li.mmi.:me. Szczególnie mh 
na jes: nafaoru profili dla panmam- 

gólnyc Tnodeli latających. OBU*- 

łem w "JM taubikcach przedstaw: rarpalti 
jest 253 rmtmasio typu profili. 

W orjiiaia rozdziale znajdują tittfc 
li c zn e ry-purulŁ wybr anych profiL. zui ••• 
częście: cŁa Mow r a r.ych o różne; dlaBpni* 
ci. UH :~twe i sz\ 

zastosowane co ma duże z-acasanmmi 
zwłaszcza ±..a najmłodszych mr-peuctdB 
Metody jakie stosuje autor w 
kazaniu ■■•euł z : mości, gwar ar.: u; 5 ::u nw<*« 

zrozumien.. e : przyswojenie ruawawaitt 

przez naJcŁŁ o d By ch modelarzy al UD 
między innyrru właśnie chodzz 
Jesteśmy przekonani, że k szaŁica. paiite 
bardzo poszukiwana na naszym rjnMtm 
księgarskim znajdzie uzzsazu. - wr„.; "im: 

wszystkich modelarzy i uisir-Arrarnnw 


Władysław Niestoj. ProfL- manuM la¬ 
tających, Wydawnictwo K r. ui,.uum ii 

Łączności, 1980 r. Forma: :::n . mnn. 

198 str. Nakład 12 000 egr • mu 


„MODELARZ” POMAGA 


WuiUffigang Tischmann — DDF. UlKl ^.honebeck/E, Am Gradierwerk 10 — poszukuje 
H ii Mte arat spalinowych 2,5 — : :zz. ! FC mogą być również stare) oraz materiałów 

ją Ba jowy modeli latających aca Monokote w różnych kolorach oraz akumu- 
Piotr Szymański — u. : 1 : :.nska S/l, 60-419 Poznań — posiada do odstąpienia 
„Młodego Techr £a z .a: 1977. 79. numery ..Horyzontów Techniki”: 

: książkę W. Schiera pt.: ..Popularne mikrosil- 
rt; Katalog samochodowy z salonu w Torino 
Plutecki — ul. Zielona 13A/4, 81-113 Gdynia — 
skiejk lotniczej max. 2 mm grubości (nie opiłki). 
- ; V k.lka numerów „Horyzontów Techniki”. 

.Labirynt” lub zapłaci gotówką. Leszek 
— Gniewkowo — poszukuje modeli samolotów 
■ '• £— innych, a szczególnie modeli Panthom II, 
Mustang; P-39 Lighting, P-40 Tomahawk 
— u. Walki Młodych 8/3, 76-270 Ustka — pilnie 
ie-ŁTza 9/58, 6/59, 4/60, 2/61, 4/62. 10/67, 4/68, >—2/68, 
numery dodatkowe: 1—2/76, 10— 1 1/77. 3/77, 5/79, 6;80. 
y- : .kars*:.ch (zagranicznych) i ich adresy, naklejki 
li : - -; • a a ;cz — ul. Zagłoby 3/2, 59-700 Bolesławiec — 
' -- c * -- cm 3 , w zamian oferuje model samolotu 
mt * ( m esklejony) firmy - = T .. w skali 1:48 lub zapłać: gotówką. Adam 

. BUCK — Radziechowy 133, 34-:>: B - ; -:-3iała — poszukuje korbowodu do silnika 

W Schiera — ..Pilotaż i akrobacja modeli 
Piotr Dąbrowski — ul. Dworcowa 9 / 31 , 
jednej lub więcej, mogą być z czasopism 
ca iii; Miniaturowe lotnictwo”. ..Wyczynowe 


uizmiie -numery 

2 z 1978 roku oraz 1- 
^uwitu scicnowe" wydanie z 
JP s TTP.OTUOTE” rok 1985 W 
■■i ... . r klocków baisc. 

WT agap a a przeznacza silr.iczei 
,JMmMhi&uŁrzaksiążki z se:-i , 
2 ''"'.'iinbin -m sxi — ul. Kilińskieg : ii. 
w«(i: iiłtóB..;: srych firm zachodnich J 
aMine Spitfire, Lancasn* 
w ; . 72. Grzegorz Kratow 

:3iaił»Br 1 aiir..^;e numerów „Małego M 

... AL, 2/73, 4/73, 8/74 oraz 

W Winn oferuje zdjęcia dr_z' 
nulu, uljLłz. gotówką. Stanisław 
mmatomie dwóch silników 2 5 


— ul. Sadowa 53 m. 4, 82-300 Elbląg 


poszu- 


li WUl 


-8^70, 8/71, 7, 8, 12/72. t, 

je ych okręty i sam:. 

1 v . t — ul. M. Konopnicki-, 1 
AtoiuiiŁ-uLrs^ich” nr 62 samolotu 
. za co zapłaci gotówką 
jfikturów — poszukuje ..Flar,z. 


wnnnowttpioriowego „Rytm” oraz ksią. 

®i u"w-.tz. za które zapłać, g-ocó 
MNWi »«?lec Kuj. — poszukuje z ^ 

■Biinlirmjch. W zamian oferuje 
muiriiiueaus na uwięzi”. Sławomir Pa:c. 

ru:ii!! J£r-e planów, zdjęć itp. terenowego LAND-ROVER oraz innych 

micmu ; xr: ;c;w terenowych. Jarosław S^ierczek — ul. Słowackiego 7. 81-871 Sopot — 
“ numer ów „Małego M;«ce^arza 5,64. 3/70, 7—8/73. 3/74, 10—11/74. 2/75. 7/77, 

Z cpowie na każdy lis: pc c rzesza a: u znaczka pocztowego. Maciej Kościel- 
ii-u — ul. Świerczewskiego 2i= Sopot — poszukuje numerów „Małego 

■HUItam : 1/57, 2/59, 9/60, 9/63 ij/E! - ”4 .—2 76 za które zapłaci gotówką. Wojciech 

te,"’-’ua — Brzeszcze, oś. Wscczi : 4 ki. III m. 5, 32-621 Brzeszcze — poszukuje 

miinntte(fl jpr;yeh numerów „Ma-eg: M-t*ce_arza . 3/58, 10/59, 4/60, 3, 4, 6/61, 1/62, 1—2, 3, 
•V E I, 9/63, 11/64 , 2 , 4/65, 7—i 1 5, 6, 10/67, 2. 4, 7—8, 9/68, 6, 10—1.1/69, 

*—3 5 72. 1/74, 6, 10^75, 2/77, 4/79 oraz innych 

1 • : ' Wiata, za co zapłaci gotówką. Tomasz 

‘3 - i:-4.: Ostrów Wlkp. — poszukuje „Planów 

C:rsA-r oraz „Małego Modelarza” z planami 
a - ; r r Tabaszewski — Oś. 1000-lecia PP. 4A/7, 

- FC: crLeskich” nr 53/71 (budownictwo kolejowe), 
inuirameir: *• .Małego Modelarza” _ L i c ; * oraz „Modelarza” numerów: 9/74. 5/79. 
La «0w proponuje: „Plany M:cr.s:sA.r pancerników „Rodney”, „Richelieu”, krą- 
^iimiuimn r^ T)g Grasse”, samclc* _ Kcnuowego .,Halifax”, luźne numery „Małego 
aintei:zć !: z planami okrętów ^mc.occw modele lokomotywy spalinowej i ten- 

__ — anewroweeo firmy Pli- - - - HO Grze S orz Ryc*anowsW - ul. Jana 

SaffliBtetóLiego 10/8, 80-452 Gdańsk-Wrz*>xcz — poszukuje torów do kolejki elektrycznej 
• :o;r : N” 9 mm krzyżówek ; crostych zakrętów 1 lokomotyw z wagonami 

x osoc.no. Piotr Grad — ul. . Maja i ;r- 2 :o Szubin — posiada do odstąpienia 
.Z Boacsery „Modelarza” z la: .r. : . 4 :omik: „Tygrysa”, silnik elektryczny 

obr/min, 5 stateczników z-c ;arzer.:ówek. Za w/w pragnie otrzymać nowy 
«lL, 7 .iic spalinowy od 2,5 do 3 cm* same za pi dpc wy), może również zapłacić gotówka. 
(©clc •-. r na każdy list po załączeniu znaczka pocztowego. Andrzej Bylinka — 
? xz;;i: a ka 131, 08-440 Pilawa. ■»:; Aći.eckie — poszukuje numeru „Młodego- 

—tj. 9/76, za który zcc.c: gcmwką. Jan Panas — Domabłowice 16, 56-417 
Bmmttzrz. woj. Wrocław — poscL-jr r.cmerów „Małego Modelarza”: 10, 11, 12/75, 
U 31 4. 9/62, 8 , 9 , 12/70 i olane w c okrętami wojennymi, za które oferuje książki 
: ser .Tygrys” lub z serii BK Z uh zapłaci gotówką. Dionizy Szymczak — 

bul Marchlewskiego 27/1, 97-5;; Radomsko — poszukuje numeru 5/79 „Modelarza”, 
a który oferuje „Plany Mode.arskić numery; 98, 97, 95, a także wiele starszych 
renerów. Maciej Weiss — ul. Wierzbowa 11, 10-159 Olsztyn — posiada kolejkę N, 
: _.c" zestaw, rozpuszczalmk; Hamcrc. za co pragnie otrzymać gotówkę. Odpowiedź 
rrzesłaniu znaczka pocz:cwegc Janusz Prokopowicz — ul. Żwirki i Wigury 2, 
iALj Świdnica Sl. — poszukuje nowego wielozakresowego silnika o pojemności 
2 :m 3 najlepiej niedotarty p-oscada również do odstąpienia aparaturę zdalnego 

sterowania „Pilot 4”. 
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RS W „Prasa — Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczyciele w termi¬ 
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źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Za¬ 
kłady Graficzne. Zam. 2476. Nakład >: >L egz. L-91. INDEKS 36543. 
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WYCHOWAWCA 
PRZYSZŁYCH MISTRZÓW 

Mistrz Sportu ZSRR W. Kisielew z Kujby- 
szewa (z prawej) w czasie swej wieloletniej 
pracy wychowawczej wyszkolił setki modela¬ 
rzy, spośród których wielu też uzyskało już ten 
najwyższy tytuł sportowy. Widzimy go w pra¬ 
cowni podczas instruktażu udzielanego W. Ka- 
lennikowi i W. Siudanowi, wykazujących nie¬ 
przeciętne zdolności w budowie i pilotażu mo¬ 
deli akrobacyjnych. 


MODELE NASZEGO 
CZYTELNIKA Z NRD 

Urlich Meyer z Suhl od wielu lat jest czy¬ 
telnikiem „Modelarza” i „Planów Modelar¬ 
skich”. W ub. roku był on obserwatorem mi¬ 
strzostw świata modeli latających na uwięzi w 
Częstochowie. Również startował w zawodach 
makiet latających RC w Łodzi. 

Na zdjęciu Urlich Meyer z własnoręcznie zbu¬ 
dowanymi makietami samolotów radzieckich: 
odrzutowego E 166 i Ła-7 oraz amerykańskiego 
samolotu myśliwskiego Airacobra z radzieckimi 
znakami rozpoznawczymi. 




MODELE Z TCZEWA 

W n-rze 7—8/80 „MODELARZA” zamieściliśmy kilka zdjęć mo¬ 
deli okrętowych wykonanych przez Tadeusza Parzyszka z Tczewa. 

Niżej zamieszczamy dwa dalsze zdjęcia modeli, polskiego statku 
pasażerskiego „Stefan Batory” oraz statku tylnokołowca „Wester 
River”, życząc p. Parzyszkowi dalszych udanych konstrukcji. 




PODUSZKOWIEC 

Otto Petrick z Budapesztu jest znany w Węgierskiej Republice 
Ludowej jako wspaniały modelarz kolejowy. A oto jego nowe hob¬ 
by. Jeden ze zbudowanych przez niego modeli poduszkowców w 
czasie ruchu na treningowym stole. 
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